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Krwawe starcie wojsk
francuskich z włoskimi

PA R Y Ż , 22. 2, J a k  donos/,u z D żibu ti i 
W ub ieg ły  p ią tek  doszło do k rw aw ego  
s ta rc ia  lia  g ran icy ’ D ż ib u tti oddziałów  
fra n cu sk ich  z w łosk im i.

PIWA TYCHY 
1 6 2 9

Od trzystu iat \dą w świat

W sk u tek  s trz e la n in y  w ielu  żo łn ierzy  
zostało  zab ity ch  i ran n y c h .

N a sk u te k  ty ch  w ieści m arsz . B adog iio  
p o jech a ł do L ib ii na czele 60-tysięcznej

a rm ii, by osobiście k ie ro w ać  d alszym  
b ieg iem  w ypadków ’.

5 tys. żołnierzy strzeże granicy
PA R Y Ż , 22. 2. „ F ig a ro ’ w depeszy z I te ry to riu m  a tys. s trze lców  se o rg a łsk ic h  

D ż ib u tti p o d a je  szereg  szczegółów  o po  oO sam olotów  i 2 torpedow ce, s to jąc e  w 
w ażnym  w zm ocn ien iu  s ił zb ro jn y c h  w  po rcie  D żubu tti. t
S om alii, k tó re  o s ta tn io  w y n o siły  n a  ty m  ‘ O becnie w zm oeniono je  do 5 tys. s trze l

Niemcy fortyfikują swą granicą z Polską
Budowa drugiej linii Zygfryda

LONDYN, 22. 2. ,lak info  rm ują , ro;£pó 
częto na wschodniej granicy Rzeszy nieinice

W Watykanie wre praca
Przygotowania do konklawe

C l T T  A D E L  V A TIC A N  O, 22. 2. P A T . 
W p a łacach  w a ty k a ń sk ic h  t rw a ją  p rzy g o  
tow aw oze p ra c e  techn iczne do zb .iz a ją te -  
«o  gin konklaw e. Do robó t tych  d o n a ję to  
dziś 200 now ych robo tn ików . P ra s a  p rz e ­
w id u je , że w k o n k la w e  w ezm ą udzia ł 
w szyscy k a rd y n a ło w ie  wr liczb ie 62.

Szyby trzech  loggi ra fae lo w sk ieb , n a ­
leżących  do pom ieszczeń konk iaw e, pom a 
łow ane zo s ta ły  b ia łą  fa rb ą , dzięki czem u 
a p o zo sta ły ch  a p a r ta m e n tó w  w a ty k a ń ­
sk ich  n ie  będzie m ożna w idzieć k a r d y n a ­
łów. Do pałaców  k a rd y n a lsk ic h  p rzy t.y - 
w ają  dużo tr a n s p o r ty  m ebli, k tó re  są  u- 
W ieszc/ane w 62 celach  k a rd y n a lsk ic h .

r r /.y g o to w a n o  rów nież trz y  b ia łe  su- 
‘a n n y  ró żn y ch  rozm iarów . J e d n ą  z n ich  
włoży now y P ap ie ż , k tó ry  bezpośredni''1 
Po w yborze ukaże się  w  c e n tra ln e j loży 
»ad  g łó w n y m  w ejściom  do b azy lik i, a l y  
P ob iogodaw ie  tiuni-

k ie j ira pograniczu polskim  budowę wielkie 
gó pasa fortecznego na wzór um ocnień Zy­
gfryda. Pas ten prow adzić będzie wzdłuż 
granicy polsko - niem ieckiej od morza aż 
pod Racibórz nad Odrą.

Przy robotach tych zatrudnionych będz‘e,

jak  in fo rm ują około 100 tysięcy robotników  
i specjalistów  - inżynierów , którzy daw niej 
zatrudnieni byli przy budowie umocnień na 
zachodzie Niemiec. Dostęp na tereny, prze 
znaczone dla um ocnień, strzeżony jest pilnie 
p rzez  fu n k o jo n ariu szó w  G estapo.

row  seuegałskie .b , 1 k rążow nika i 1 to r .  
p e d e w c a ..

D zien n ik  donosi rów nież  o a re sz to w a­
n iu  przez w ładzo  fra n c u sk ie  w  D ż ib u tti  
Łzcrcgu osób, o sk a rżo n y ch  o szp ieg o stw o

Budżet Min. Przem. f Hiiolu
NA PLENUM SEJMU. 

WARSZAWA, 22. 2. Dziś Sejm przystąpił 
do debaty nad budżetem M inisterstwa P rz e ­
mysłu i lłandlui

Bardzo obszerny referat, obrazujący sv 
ln a ch  na terenie przem ysłu i handlu wygfo 
sił sprawozdawca omawianego budżetu, pes 
T. Lcchnicki. Sprawozdawca m ówił w swym 
referacie o generalnych założeniach, która 
znalazły swój wyraz w jego referacie na ko 
m isii budżetowej i które nie zostały zakwe- 
stiowane.
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Japonia grozi akcją niezależną
w razie powtórzenia się  aktów terroru

T O K IO , 22. 2, P A T . Ja p o ń sk ie  w ładze 
w ojskow e, d y p lo m a ty czn e  i p rze d staw i­
ciele m a ry n a rk i w S z a n g h a ju  odbyli 
w czora j k o n fe ren c ję  n a  p o k ład zie  krążew  
m k a  ,.Jzum o’. T em atem  b y ły  o s ta tn ie  
a k ty  i ero ru  w m ięd zynarodow ej koncesji 
j w  S zan g h a ju .

P o stan o w io n o  zw rócić się  z szeregiem  
p ro p o zy c y j do r a d y  m u n ic y p a ln e j m ię­
d zy n aro d o w ej k o n cesji w c e la  zapob ieże­
n ia  po w tó rzen iu  się  ak tó w  te ro ru . A gen­
c ja  D om ei donosi, że w  ra z ie  od rzucan ia  
p ro p o zy c y j ja p o ń sk ic h  w ładze jap o ń sk ie

p rzedsięw zię ły  n ieza leżną ak c ję  ze sw ej 
s tro n y  w  ce lu  u trz y m a n ia  w m ieście 
spoko ju .

P rz e d s ta w ic ie l ja p o ń sk ie g o  m in is te r ,  
s tw a  sp ra w  zag r. ośw iadczył, iż d o ty c h ­
czas w y d arzy ło  się  16 w ypadków  te ro ru  
w  m ięd zy n a ro d o w e j koncesji, p rz y  czym  
żaden ze sp raw ców  zam achów  nie zo s ta ł 
sc h w y tan y .

ZN OW U  ZA M A CH ,
TOKIO, 22. 2. PAT. Dziś po po łudniu  od 

była się ponownie konferencja m inisterialna 
celem zbadania sytuacji, w ytworzonej przez

350.000 ludzi weźmie udział
w ostatniej ofenzywie gen. Franco

R^Y M , 22. 2. P A T . D onoszą z B u rg a s  
gen. F ra n c o  p rz y g o to w u je  o s ta tn ią  o-

"S .V t»o ______ •_____  _? V . ________v i : i ___
riii 
hko

- ; sJ’Wę p rzeciw  w ojskom  re p u b lik a u -  
P rz e g ru p o w a ń ib  w o jsk  je s t  ju z  na

'h  1- n0!60n' u - W  now ej o fensyw ie  w eźm ie 
ty s . ludzi i 1.000 dział. O fensy- 

' d  ® °djęta  będzie w k ie ru n k u  p ro w u icy j 
u tra ln y c li i w schodnich .

U R A T O W A N Y  PO SĄ G
B a r c e l o n a ,  22. 2. p a t .  s ły n n y  po .

® Najświętszej M a rii P a n u y  w M o n t­

s e r r a t  zo s ta ł zach o w an y  w k la sz to rze  te j 
ze nazw y  dzięki p rzy to m n o ści um y sł,i 
O jca  J a n a ,  zak o n n ik a , k tó ry  zo s ta ł m i i -  
c ja n te m , ab y  o ch ro n ić  p rzed  zniszczeniem  
sk a rb y  k la sz to ru .

N a  k ró tk o  p rzed  odw ro tem  rc p u b lik a ń  
sk ich  w o jsk  w K a ta lo n ii m ilic jau c i m*de 
sei’i w arto śc io w y  p o sąg  w je d n e j ze 
sk rzy ń  w raz  z in n y m i dziełam i sz tuk i. — 
N ie sp o strzeg li je d n a k , iż b y ła  to  k o p ia

k tó rą  O jciec J a n  ju ż  daw no  zdo ła ł u m ie ­
ścić n a  m ie jsce  o ry g in a łu .

UCHODŹCY H IS Z P A Ń S C Y  M A JA  
O S IE D L IĆ  S IĘ  W  S Y R II.

JE R O Z O L IM A , 22. 2. P A T  D zienn ik  
d am asceńsk i. ,.A le-B a‘ donosi że rząd  f ra n  
emski zń m ierza  osied lić  n a  te ie n ie  S y r ii  
w o k ręg u  A l-D żezirph pewna, liczbę u- 
ckodzców  h isz p ań sk ich , p rze b y w a jąc y ch  
w e F ra n c ji .

wzrost akcji terorystycznej w Szanghaju. W  
konferencji wzięli udział przedstawiciele m! 
n isteisiw  spraw  zagranicznych, wojny i n u  
rynarki.

Równocześnie rozeszły się w Tokio wia 
domości o dokonaniu nowego zam achu w 
Szanghaju.

Dwóch policjantów  chińskich zostało za 
bitych strzałam i rewolwerowymi przez oko to 
12 zamachowców chińskich na Robinson 
Road Jeden ze sprawców zam achu zo-nił 
aresztow any przez policjantów  japońskich.

Ciano nie wstąpi 
do Berlina

BERLIN, 22. 2 W brew  zapowiedziom za 
równo prasy zagranicznej jak  i niektórych 
oficjalnych kół niem ieckich, że m inister 
Ciano wracać będzie z W arszawy przez Bet 
lin  i zatrzym a się tam  przez jeden dzień dla 
przeprow adzenia rozmów z decydującym i 
czynnikam i hitlerow skim i, Ciano wróci do 
W łoch dnia 28 lim. przez W iedeń. Do tej 
chw ili ani z niemieckiej, ani ze strony w ło ­
skiej n ie  jest przewidziane zatrzym anie się 
Ciano we W iedniu. Jedynie zgodnie z przyję 
tym zwyczajem odbędzie się na dworcu j-owi 
tan ie  przez miejscowych dostojników , ną 
m iestnika Seyss-Inquarta i gauleitera 

Biirckla,
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800 ntlln. funtów zb ro jen ia

„Anglia wystąpi w razie wojny
z całą swą siłą ludzką rasy brytyjskiej”

WINSTON CHURCHILL  
w karykaturze.

LONDYN, 22 .2. PAT. W  toku dalszej 
debaty w izbie gm in przem aw iał W inslon 
Churchill, k tóry podkreślając pozytywne ra 
czenie profrancuskiej dek laracji prem iera 
C ham berlaina, w yraził zadowolenie z powo 
du szeroko zakrojonego program u zbrojeń 
Churchill nawoływał rów nież rząd, aby nie 
zadowolił się deklaracją, poczynioną przez 
nrem . C ham berlaina o w spółdziałaniu z 
F rancją  w czasie wojny, ale żeby rząd no 
czynił kroki celem praktycznego przygoto 
w ania się do tej ewentualności. Przed woj 
ną w r. 1914 przeprowadzono dokładne 
przygotowania, ale n ie  istniały żobow ią/a 
a ia . Obecnie — podkreślił Churchill — i 
m am y daleko idące zobow iązania i wolier 
tego byłoby błędem nie poczynić dok ła i: 
nych i szybkich przygotowań.

Zastanaw iając się nad charakterem  u- 
działu W. Brytanii w wojnie. Chucrhiii o 
świadczył, że nikt, komu honor W . Brytanii 
leży na sercu, nie mógłby tolerować myśli; 
że jeden sojusznik ma przeważnie p ła c ć , 
zaś drugi ma przeważnie ginąć Przekona 
nv jestem  — oświadczył Churchill — żs o 
ile m ielibyśm y w ziął udział ponownie wojnie 
Światowej, W. Brytania i im perium  wyda 
piłyby nie tylko przy użyciu swych sił mor

skich, lotniczych i finansow ych, lecz rów  I i całego im perium . O znajm ienie tego przed 
nież z całą swą siłą ludzką rasy brytyjskiej j tym  posiadałoby w ielkie znaczenie dla now 
i  wszystkich innych składników dom iniów  | strzym ania wojny.

Odpowiedź min. Morrisona
W odpowiedzi na 

chilla zabrał głos min. 
in. oświadczył:

Churchill uważa, że nasze kontakty  z

przem ów ienie Chur 
M orrison, który ni.

F rancuzam i pow inny być jak  najbardrtej 
ścisłe. Rząd brytyjski nie widzi żadnych tru 
dności w udzieleniu p. Churchillowi zapew 
nienia, którego się on domaga, ponieważ ro i

mowy sztabów, k tóre się już rozpoczęły, bą 
dą w dalszym ciągu trw ały i rzecz oczywista 
dotyczyć będą wzajem nych ról, jak ie u  l 
przypadłyby w początkowej fazie konfliktu.

P ro jek t rządowy, udzielający rządowi u 
pow ażnienia do zaciągania pożyczek wewiią 
trznych do wysokości 809 m ilionów fuul >w 
na cele zbrojeń, przyjęty został w izbie 
olbrzym ią większością głosów przy w ielku ji 
ow acjach posłów rządowych.

Ostry zatarg między prof. Bartlem,
a rektorem Lwowskiego Uniwersytetu

WARSZAWA, 22. 2. Koła parlam entarne 
z dużym  zainteresow aniem  śiedzą reakcję, ja 
ką wywołam niedaw ne w ystąpienie b pre 
m iera B artla w Senacie. P rzem aw iając w 
uyskucji nad prelim inarzem  M inisterstwa 
WR i OP., sen. Barlel w bardzo ostry spo 
sób zaatakow ał rek to ra  uniw ersytetu Jana 
Kazimierza we Lwowie, prof. dr. Bulandę, 
a to  w zw iązku z jego stanowiskiem  podczas 
ostatnich zajść akadem ickich, przy czym wy

raził się, że w łaściw ie rektorem  Bulandą po 
w inien zająć się prokurator.

Żywo zareagowała na wywody prof. 
Bartla młodzież akadem icka we Lwowie 
Odbyły się w tej spraw ie wiece ogólno-aku 
demickie, po których młodzież zorganizow i 
ła dwie dem onstrację. Jedną na cześć re 
k tóra Bulandy, a drugą przeciwko pror. 
Bartłowi przed jego mieszkaniem.

Z kolei wobec wywołanego przez wystą

Świadek w procesie Gorgonewej
P u b liczn o śc i lw ow sk ie j p rzy p o m n ia ł 

się  znów  A n to n i H a le m b a , k tó ry  w cza u f  
pvoe«*u. i U-prjfouowej z a le s ił  s ią  u a  św iad 
k a  i 'z e z n a ł , że n am aw ia ła  go o n a  do za 
m o rd o w aa n ia  Lusi Z n rem b ian k i

H a le m b a  w  m iędzyczasie  zdo łał b je  
szam belancm  dw oru  M ichała  R adzi wi J a  
K urt'go  (niedoszłego m ęża Ż anety  S uche 
stow ) a obecnie czynny  je s t  w T a rn ó w - 
G órach  ja k o  p ry w a tn y  de tek ty w .

Dbecnio m ia ł on s ta n ą ć  przed  sądem  
ja k o  o sk a rż o n y  o n iebezpieczne pogróżki 
• szan taż  przez m ęża tkę p. H elenę  Bie 
kow ską, z k tó rą  łączy ły  go bliższe s to m a

N a w stępio  ro z p ra w y  okazało  się, że 
H alem b y  w  sądzie nie m a, a le  że uadestu ł
,mu -4 Tiiriiow skicU * Uor pism o do ,ęqilu
z zayviadom iouiiini, iż c i e r p i , n ą  . reuau" 
iyz rn  wię-c p rzy b y ć  n ie  może, a pon ad to  
n ikom u n ie  g ro z ił i  o sk arżen ie  zosta ło  
w idoczn ie  sk ie ro w a n o  pod  ia ib zy w y m  
ad resem . i
1 S ąd  ro zp raw ę  odroczył, s ta n ą ł  bow iem  
n a  stan o w isk u , że sko ro  o sk a rżo n y  tw i t t  
dzi, że o sk a rż en ie  je s t  om yłkow e,, zatem  
n ależy  go w ezw ać do osob istego  s taw ień  
m etw a, w zg lędn ie  p rzes łu ch ać  w  drodze 
rekw izycji

pienie sen. B artla podniecenia wśród mło 
dzieży, zabrały głos senaty obu uczelni lwów 
skich

N ajbardziej sensacyjne jest wystąpień <i 
senatu Politechniki Lwowskiej, które zwm 
pa się bardzo w yraźnie przeciwko pruL 
Aartlowi, potępiając a tak  na rektora uniw er 
sytetu jako ,,zdecydowanie szkodliwy i powię 
kśzający trudności, w jak ich  pracują obec 
nie władze szkół akadem ickich w Polsce * 
Senat Uniwersytetu Lwowskiego w uchwało 
swej odrzuca, a  lim ine dyskusję o m ożliwe 
ści ustąpienia rektora Bulandy, jednogłośnie 
w yrażając mu gorące podziękowanie za do 
tyćhczasowe stanowisko i stw ierdzając swą 
całkow itą z nim  solidarność. Stanow isku se 
'a tó w  obu uczelni lwowskich a zwłaszcza 
lośre-dnio tylko tą spraw ą zainteresowanego 
icnatu Politechniki postawiło prof. Bartla 
w w yjątkowo trudnej i drażliw ej sytuacji.

PIRYTY HISZPAŃSKIE DLA 
FRA NCJI

W e d łu g  re la c ji  z k ó ł dobrz?  p o in fo r­
m ow anych, w y n ik iem  o s ta tn ic h  rozm ów  
fra n c u sk o  - h iszp ań sk ich  w B u rg o s jcsl 
zap ew n ien ie  d la  p rzem y słu  fra n cu sk ieg o  
ro g iń a rn e j d o s ta w y  p iry tó w  h iszp ań sk  oh 
7. k o p aln i, położonych w okręgu  llu o  m

A D A M  CZEKALr Ki

I rzek lęta  1
M I Ł O Ś C IP o w . e ś i

72)
— Na balu u m arszałka — rnów.ł

— spotkać się mam ze S tru tyńsk im  i 
jego córką, a m oją żoną. Chcą nas £ >- 
dzić, właściwie, to książę kanclerz chce
— ja  zaś pozornie godzę się na to, d a ­
łem nawet słowo, iż mu bezpieczeństwo 
osoby własnej poręczę i proszę tez 
waszmościów, aby w arunek ten  nie l ył 
złamany.

— Wola wasze j miłości — zg odzh  
się przyjaciele, tylko kasztelanie G ór­
ski w arknął gniewnie: ■ _ |

— W łeb palnąć infam isowi i ot mi 
l  nim wszelkie trak ta ty^

— T ak nie można, mój Ignasiu  — 
napomniał go pan Ja n . — ^Nie zapo­
m inaj, iż zgodziłem się na ów zjazd i 
słowo, dałem na poręczenie bezpieczeń­
stw a osoby g rafa .

— Nicrc % ropnością wielką było 
wiązać się słowem z człowiekiem, któ­
rego ka t z mieczem swoim goni, moj 
Janie.

— J u ż  się to nie wróci i napraw ię 
tego nie można.

K tóż to wie? M a g ra f słowo twoje, 
m iły Jan ie , ale nie m a m ojego słówp 
i ja  nigdy me dałbym  mu parolu inne

go, jak  tylko przejechawszy mieczem 
po karku.

—Proszę, abyś tego nie czynił. P a ­
rol kaw alerski — św ięta rzecz, winien 
on obowiązywać zarówno dającego, 
jak  i jego przyjaciół.

— Słusznie — poparł starostę stary  
Cwilichowski. — Rozporządzaj nami 
mości starosto, jakoby sługam i swoimi

— Słuchajcie tedy pilnie: jeśli do 
zgody nie dojdzie, a tego jestem  pe­
wien, dam wam znak, a wy, pocze­
kawszy przy wyjściu, porwiecie córkę 
S tru tyńskiego  i nie mieszka jąc — go­
towymi końmi, które czekać będą w 
umówionym miejscu za rzeką a wska­
że wam je  mój pachołek — pognacie 
do mnie do Opsy i tam  czekać będzie­
cie mojego przybycia. Gdyby S tru tyń- 
ski lub ktokolwiek z jego ludzi pod­
niósł e-walt. w ystąpi wtedy książę pan, 
który do W ilna w łaśnie ma przybyć i 
żądania pojm ania S trutyńskiego, jako 
infom isa i wywołań ca i będzie doma­
gał się wykonan :a wyroku trybunału . 
Jeśli natom iast g r a f -zachowa się spo­
kojnie — wolnym ma odejść.

— W ola waszej m i ło ś c i z g o d z i l i  
sio wszyscy. ‘ .r.

— W aść, mości Cwilichowski, jaką 
najpow ażniejszy wiekiem, obejmiesz 
komendę nad całością — mówi! dalej 
pan o an. — O jedno tylko waćpanów 
proszę, aby wszystko odbyło się glad 
ko, bez hałasu i niepotrzebnego krwi 
rozlewu

 A  gdyby g ra f siłą bronił córki?
— zauw ażył Cwilichowski.

— Ogłuszyć go, związać i zostawić 
w karocy.

N a tym  rozeszli się de  dnia  balu u 
m arszałka Łopacińskiego.

Jakoż nadszedł ów dzień tak  ocze­
kiw any przez obie strony.

S tru tyńsk i z córką i komiltonami 
przybył praw ie równocześnie z panąm i 
Ciechanowieckimi do W ilna, ale os >- 
biście nie pokazyw ał się na oczy w ro­
gom, ani on sam , ani madame Hedw;- 
ge, nie będąc, mimo wszystko, pewnym 
zapewnionego, sobie bezpieczeństwa.

Lecz w dniu balu g raf zajechał 
szumnie i dw ornie przed dOm m arsz ił- 
ka Łopacińskiego i razem  z córką zni­
knął wew nątrz pakownego i obszerne­
go m ieszkania Łopacińskiego. A już 
też tam  na sali balowej zgromadzili 
się byli praw ie wszvscy co. głośntejsi 
przedstaw iciele frakcji radziw ilłow  
skiej. Nierównie licznie przybyli mal­
kontenci Fam  i li. A że zaw arte zawie­
szenie działań wojennych kazało, gnie 
wv. dasy i szable pochować, na sali ba­
lowej panowała zgoda, jeśli nie szc/e 
ra, to w każdym  razie pozorna, bez 
fukania na siebie i trzaskania  w szable 
\n i  książę Pan ie  K ochanku, ani k a n ­
clerz C zartoryski, chociaż obaj baw Ji 
,w W ilnie na bal ów nie przybyli.

Do program u owego zjazdu na sali 
balowej u m arszałka wejść m iały rów­
nież bezpośrednie rozmowy stron  z a u  
teresowanych. P an  starosta  opeski któ 
ry w sm utnym  nastro ju  czekał na sali 
balowej na chwilę ukazania się umiło­
wanej nad wszystkie królewny światu 
niewiernej, m ając niejasną nadzieję, 13 
może w dniu dzisiejszym zakończą 
długotrw ałe waśnie, ucichnie wojna 
zozpostrze skrzydła do lotu — wpa* ry 
wał się nieustannie w drzwi, ale przes 
nie długo nie wchodziła ani urocz* 
madame Hedwige, ani je j rodzic.

Więc krążył po tej sali, pełnej roz­
bawionych ludzi, do chm ury gradowej 
podobny, i nie brał żadnego udziału w 
zabawie. Nie dla nich on tu bowiem 
przyszedł. Jednej tylko osoby tu  cze­
kał. ją  jedną pragnął widzieć i był 
przygotowany na to, iż. gdy by zaszli 
potrzeba, dumęby sw oją poświęcił, 
ambicjęby poświęcił, bylę tylko on f 
niew ierną napowrót zdobyć i przy so­
bie zatrzym ać Był gętńw przebaczyć 
jej wszystko, zapownieć wszystko, ą 
cofr # '*ie wyroku na g ra fa  się posła* 
rać. u o. czci’ go przywrócić, byle ty łk i 
ona, ona, nad wszystko w święcie nw< 
towana Giga — do niego wróciła, .la 
niego, powrócić chciała...

A le p iękna Hhdwige długo nie po­
kazyw ała się na sali balowej i ou t 
J a n  krążył dalej, jak  lew uwięziony
w klatce. ,

d. c. n.



Sr. 54 ,EXPRES ZAGŁĘBIA" Str. 3

SPRAWYIMa froilcie Mlitycuym
MŁODEGO POKOLENIA “

Tegoroczna dyskusja budżetowa w 
naszym parlamencie, poza wieloma 
zagadnieniami natury gospodarcze] ' 
społecznej, wniosła w świadomość ca­
łego społeczeństwa, uprzytomniła nam 
wszystkim i bardzo silnie podkreśliła 
zagadnienie wychowania i wyszkole­
nia młodego pokolenia.

Zarówno w komisjach budżetowych 
Sejmu i Senatu, jak też i na plenum 
Sejmu kwestia n'odzieżowa, sprawy 
oświatowe, zagadnienia wychowawcze 
zajęły dużo czasu, spowodowały oży­
wioną wymianę poglądów.

Jest to, bardzo pożyteczne, gdyż z 
jednej strony mamy do czynienia z 
wielką rozbieżnością zapatrywań na te 
arcydoniosłe zagadnienia, z drugiej 
strony jesteśmy wśród samej młodzie 
ży — zwłaszcza wyższych uczelni — 
świadkami przejawów i wypadków, 
budzących silny krytycyzm i z punkhi 
widzenia potrzeb państwa i narodu 
tgoła niepożądanych.

Zrozumiałe jest też wobec tego, że 
earówno przedstawicielstwo narodu, 
posłowie i senatorowie, jak i władze 
państwowe, z głęboką troską spoglą­
dają w stronę młodego pokolenia, szu 
kają sposobow zaradzenia pleniącemu 
się zlu, wytworzenia odpowiednich 
warunków, by to pokolenie zdzierżyć 
mogło obowiązkom, jakie jo czekają.

Minęły już bowiem czasy, kiedy 
ingerencja państwa w zagadnienia v\ y 
ihowawcze stała w stosunku do innych 
czynników — jak np. dom i religia — 
na dalszym planie.

To też postawienie kwestii wycho­
wania młodego pokolenia na właściwej 
płaszczyźnie — stało się jedną z ko­
nieczności, której państwo musi po 
święcić najbaczniejszą uwagę.

Bo Gzyż może państwo przejść m i ­

mo faktu, iż poziom oświaty u tych 
właśnie, na których państwo liczy ja­
ko wykonawców zawodów i funkcji 
jak najbardziej odpowiedzialnych, wy 
kazuje rażące braki 1

Lub czyż może państwo przejść 
mimo faktu, iż bezpośredni wpływ na 
wychowanie młodego pokolenia aro- 
guje sobie agitator partyjny, że zlece­
nia dla młodzieży, jak ma się zacho­
wywać w murach uczelni, wywodzą 
fiię z central partyjnych, że młodzmz 
zostaje nadużywana do takich czy m- 
ńych demonstracji w gmachach uczelń, 
by w ten sposób zadośćuczynić pot-zę­
bom rywalizujących ze sobą partii 

Obecna sesja parlamentarna wysu­
w a  na front wielkie, doniosłe zagad­
nienie Jest to. jej niewątpliwa zasługa.

Na problemie wychowania młode.,- 
Pokolenia musimy obecnie skoncentro- 
Wać maksimum wysiłku. Musimy wy­
ś n i ć  lukę, jaką dotychczas w kraju 
Posiadamy, a która zwie się brakiem 
Wykwalifikowanych sił w tysiącznych 
Rędzinach naszej pracy nad rczwo- 

Po]ski.

PO KONGRESIE MŁODEJ WSI 
Ag. Eeho donosi: W dn 19 bm. zakon 

<zyl obrady Kongres Młodej Wsi. Jak  
wynika z wygłoszonych referatów, dysku 
r,ji delegatów terenowych oraz uehwalo 
nych rezolueyj i wniosków Kongres Mło 
dej Wsi stanął całkowicie na platformie 
demokracji kierowanej i wypowiedział 
zdecydowaną walką prądem totalistycz  
nym w Polsce. Należy % tego wnioskować 
że stosunki pomiędzy Związkiem Młodej 
Wsi a Związkiem Młodej Polski znacznie 
się zaostrzą, choć i do tego czasu nie by 
ly zbyt dobre.

KUKSY LUDOWCÓW 
Ag. Echo donosi Niemal we wszystkich  

powiatach kraju Stronnictwa Lrdowe 
organizuje kursy społeczno - polityczne. 
Na terenie województwa kieleckiego w 
stycznia i lutym Stronnictwo zorganizo 
walo przeszło trzydzieści kursów o dość 
licznej frekwencji.

P  B A llT E L  B ĘD ZIE POW OŁANY 1)0 
CZYNNEJ PRACY PA Ń STW O W EJ

W śród posłów pojaw iły  się wiadom o 
śd , k tó re  notuje agencja  K abel, jakoby  
senator prof. B arte i m iał być w najbliż 
szym czasie powołany na stanow isko 
przewodniczącego jednej % kom isji opinio 
uawezej przy jedny z m inisterstw 1

talc d
taleK

dmcze
■ niecze
O ło  opinia wszystkich gospo­
dyń o mydle Jeleń  Schicht. 
Jest ono rzeczywiście czyste, 
wydajne i bez trudu usuwa
brud, chroniąc przy tym bie­
lizną.

Ameryka nie lęka się walki
Gwałtowna mowa senatora amerykańskiego
przeciw Niemcom, Włochom i Japonii

Przewodniczący komisji zagranicznej se­
natu amerykańskiego, Pittman wygłosił prze 
mówienie radiowe, w którym wezwał do po • 
parcia polityki zagranicznej prez. Roosevelts 
Przemówienie sen. Pittmana miało w nie­
których ustępach charakter bardzo gwał 
towny.

„Niema co ukrywać przed światem — 
mówił sen. Pittman — że Niemcy, Włochy 
i Japonia zdążają do wszechstronnego przy­
gotowania się, celem zrealizowania swych 
wielkich planów, polegających na zdobyciu 
władzy nad Europą, Azją i południową Ame 
ryką.

My Amerykanie, musimy skończyć z po­
lityką odwrotu bez walki i pokoju za wszd 
ką cenę. Obywatele Stanów Zjednoczonych 
nie obawiają się walk o obszary nadbrzeżne, 
a nadto o wolność i zasady moralne całej 
lndzko.ści“.

« *  *

„11. Telegrafo", dziennik należący do ro

dżiny Ciano, ogłasza rewelacyjne szczegóły 
ostatniego posiedzenia parlamentu ameryk iń 
skiego, na którym zatwierdzono nowy gigan 
tyczny program zbrojeń.

Dziennik przytacza urywki z przemówień 
niektórych posłów.

Tak np. pos. William Miller, któremu 
granat niemiecki urwał w roku 1917 obie 
nogi, oświadczyć miał w parlamencie, że 
„gdyby przed wojną światową Kongres ame­
rykański myślał więcej o zbrojeni ich, mó­
wiący te słowa miałby dzisiaj obie nogb 
Więc zbrójmy się przeciwko niebezpieczeń­
stwu totalistycznemu".

Poseł Stephen Pace stwierdził, że dalsze 
zwycięstwa państw totalnych, wszystko jedno 
polityczne, czy militarne, doprowadzić mogą 
wkrótce do zagarnięcia przez Niemcy arch.- 
pelagu Bahama, wysp Bermudzkich lub bry 
lyjskiego Hondurasu. Zbrójmy się zawczasu

— wołał poseł — by zapobiec grożącemu 
nam niebezpieczeństwu.

Jeszcze „mocniejsze i  agresywniejsze' 
miały być uwagi i groźby wypowiedziano 
pod adresem państw totalnych przez posła 
Bayburna. Pogróżki te, zdaniem dziennika 
nie mogą być powtórzone nawet w złago­
dzonej formie.

Komentując te wystąpienia naczelny pu­
blicysta ,,11 Telegrafo" p. Giovanni AnsalJc, 
dochodzi do przekonania, że „mechanizm 
nastawiony w kierunku wywołania t. zw. 
wojny w obronie demokracji" zaczyna już 
działać — z Ameryki. Wystąpienia amery­
kańskich mężów stanu i posłów są dowodem 
antytotalnej mobilizacji umysłów oraz zbro­
jeń moralnych Ameryki północnej, o wiele 
groźniejszych od gigantycznych zbrojeń m i 
terialnych. Włosi — kończy p. An sald j  — 
muszą to sobie uświadomić jasno i dokł.i i 
nie, patrząc prawdzie w oczy z męskim spo 
kojem i stanowczością".

Na szpaltach pism

IPolsko-sowieckie układy gospodarcze
Prasa omawia znaczenie podpisanych 

ostatnio w Moskw!" układów gospodar 
ezych między Polską a Ro^ją Sowiecką: 
,Kurier Polski” pisze w związku z tym

następująco:
„Polsko - Sowiecki® układy gospodar 

cze, pow itać należy jako  pozytyw ny krok 
naszej po lityk i handlow ej.

E c h a  zaśść
W PRZYTYKU

M inisterstw a Spraw iedliw ości wply 
11 Prośba o u łaskaw ienie  Leski, który 

0s al skazany n a  6 la t więzienia 
w łJośne zajścia w P rzy ty k u .

Podanie to zostało już  przesłane d > 
a !! 'e larii cyw ilnej P an a  P rezyden ta  

\ ZCczyposp0lxtej Niezależnie od tego 
' brona Szulim a L eski rob i starania o 
'cw izję procesu.

PAPA

Na zdjęciu
SARKOFAG PIUSA XI-GO. 

sarkofag Piusa XT-go w po dzUmiach Bazyliki św. Piotra w Rzymie,

O statnio  obserw ujem y w ysiłki szeregu 
państw  w k ierunku  silniejszego związa 
m a  się gospodarczego z Rosją. N ie zwaza 
jąc  na  różnicę ideow y zaw arły z R osją  
nowy tra k ta t  handlowy W łochy, prowa 
ozą z n ią  rokow ania N iem cy. A le i m eto 
ta ln o  państw a, w szczególności Anglia 
m yślą o zacieśnieniu swych stosunków  ł  

rynkiem  rosyjskim .
P o lska  je s t w tem  szczęśliwym położę 

niu, że je s t najbliższym  sąsiadem  Rosji, 
M a ra ty m  pewne n a tu ra ln e  referencje, 
Gdy one zostaną poparte  odpowiednim 
układem  handlow ym , m ożna się spo 
dziewać, że Po lska  zajm ie w hand lu  ro  
sy jsk im  odpowiednie dla niej miejsce 
uie dając  się wyprzeć obcej konkurencji 
ja k  to, n ieste ty  byw a na rynkach  po 
lud ni owo - wschodnich, zaniedbanych 
o s ta tn ia  przez naszą po litykę handlow ą.

Na podkreślenie zasługuje, że nowo 
uk łady  gospodarcze z Sow ietam i przew ' 
du ją  wywóz z P olsk i szeregu wyrobów 
gotowych, a wwóz surowców. Jesto  to
zdrowa tendencja, zgodna z d ługofaio  
wym kierunkiem  rozwoju naszego gospc 
darstw a od surowcowo-rolniczego do prz® 
myślowego".
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Pomyślne rezultaty badań geologicznych
w Górach Świętokrzyskich

Intensywne badania geologiczne, prow.i 
dzoue w obrąbie Gór Świętokrzyskich, dują 
coraz pomyślniejsze rezultaty. Po ostatnio 
dokonanych wierceniach natrafiono na go 
rze Miedzianka pod Kielcami na złoża rudy 
miedzianej z nieznaczną ilością srebra i spo 
rą  domieszką arsenu. Złoża te znajdu ją s <j 
na głębokości około 60 mtr.

Ponadto w sztolniach Miedzianki znajdu

K o ń c z ą  s l ą  x a p i s y  n a

4 miesięczne Zawedowe 
Kursy Racjonalnej Kosmetyki.

Dr. med. Julii Switalskiej
zatwierdzone przez Wydział Zdrowia. 
Dyplom upoważnia do prowadzenia 
samodzielnego gabinetu kosmetyczne­
go. Liczba słuchaczek ograniczona.

Inform jcJi udzia-a sałtrd łariau
W ARSZAW A, Aleje U jazdowskie 37, 

teL 8.92.77.

N A  SREBRNYM  E K R A N IE .

Ludzie za mgłą
W KUNIE . .P A ll t łA ’

,.Ludzie zu m gią' uamżą clo tych niel.cz 
nych, fiiruow, k tóre nie d a ją  cz ło w iek '* i 
możności analizow ania: chw y ta ją  za ser­
ce i nerw y, trzym ają  w napięciu  od pierw­
szej sceny do ostatn iej.. A potem  w ycho­
dzi człowiek z k ina, oszołomiony dozna­
nym i w rażeniam i. Tem at tego Lim u iest 
jakby  żywcem w yrw any z dziejów życia 
codzmuuego wielkiego portu . L 'czener 
idzie ciem ną pustą szosą. J a k a ' przejeż­
dżająca ciężarów ka odstaw ia go do m ia­
sta  portowego. W spelunce znajduje  dć  
młoda piękna dziewczyna. W te j atm o­
sferze rodzi się miłość. Miłość dzicwczy- 

r j i j  k lo ra  nie ma dokąd z lej spelunki 
• Iść ' dezertera, którem u obraz w ielk.ch 
okrętów, idących na wolne m orskie sz la­
ki p rzesłan ia  inny obraz: więzienia. T ra ­
gizm te j miłości, uczucia lctóre powiąza­
ło dróg, dwojga ludzi, prowadzące w nie 
znane, odtworzone są w sposób raistrzo v 
ski. R eżyser wydobył z tego tem atu m a­
ksim um  nastro ju  i napięcia. Bez w ahania 
m ożna powiedzieć: film znakom ity.

Zeorame iaformacyina
KUŁA OZN. BUTA KATARZYNA
Z im eja iyv .y robotników pow stała no­

w a dzielnica Obozu Zjedoezmua Narodo­
wego H uty K a ta rzy n a  w Sosnowcu, gdzie 

■ w dniu U bm. odbyło się  inform acyjne 
: zebranie robotnicze.

Zebranie zagaił inż_ Polewko, poczem 
przem ów ienia w ygłosili pp.: Nawrocki i 
mec. Pawełek.

Pod koniec przem ów ienia dr. Paw ełka 
trzech osobników próbow ało w yw ołaj a*

, w an tu rę  Spotkali się oni z odpowiednią 
reak c ją  zarówno ze s trony  prelegenta, 
juk  i słuchaczy.

nO o-----
» Tow. Tatrzańskie

W N O W EJ S IE D Z IB IE
Oddział Tow. T atrzańsk iego  w Snsniw  

cu został przeniesiony z nlicy M odrzę jo  w 
skiej do Domu Społecznego, Pokój nr 30

K ancelarie  czynna je s t codzi’unio od 
‘ godz 18 ?0 20.?,(I.

je się jeszcze około 2.6 tys. ton rudy mie łzi 
zatopionej przez wycofujących się z Kick 
Austriaków. Obecnie jedna z firm zamierza 
przystąpić do odnowienia kopalni i podję 
cia eksploatacji zatopionej rudy.

Niezależnie od tego, w okolicach Prom 
nika, w po w. kieleckim, natrafiono również

na pokłady rudy miedzianej i ołowiu. Te­
reny te nabyła jedna z firm górnośląskich, 
która już otrzymała nadanie górnicze i 
wkrótce zamierza przystąpić do eksploatacji 
złóż. W związku z tym projektowana ń-.t 
budowa w okolicach Kielc walcowni miedzi

Rzeźnicy czeladzcy
piaCą na Pornos ^sm o vv*|

.W związku z niedzielnym i „D rzazgam i- 
w k tórych  pisaliśm y o m epłaceii.u  na Po 
moc Zimową bezrobotnym  0«:ek 11 ze znicz • 
W ędliniarsko M asarski w Czeiailzi nade­
sła ł nam pismo, w yjaśn iają*  co następu je  

„Rzeźnicy czeladzcy, zo ku n usuwani w 
Cechu W ędlin iarsko - Mat w  kim, n  guy 
me uchylali się an i też m e uchylają  cię 
od żadnych świadczeń na  cele społeczne.

Jeśli chodzi o akcję  Pomocy Dewrobot 
nym na terenie m. Czeladzi, to w szys°y 
rzeźnicy ustosunkow ali się do m ej pozy- 
’ywnie. N a długi czas przed powołaniem  
do życia O byw atelskiego K om itetu Po­
mocy Zimowej Bezrobotnym  crdonkowis

('echu naszego na ogólnym  zebraniu , od 
by ty m w g ru d u 'u  1935 r. postanow ili sa­
m orzutnie opodatkować się na ten cel, 
przy czym uchwalono pobierać przy u- 
Łoju bydła i trzody odpowiednią kwotę 
cd każdej sztuki. Obecnie rzeźnicy konly 
ru u ją c  nadal rozpoczętą przez n.ch akcję  
i przeciętnie rok rocznie z powyższych 
opłat w pływ a na Pomoc Bezrobotnym  w 
Czeladzi około 450 zł.

N’ezależuie od dobrowolnych opłat w 
rzeźni członkowie naszego Cechu w cią­
gu ubiegłych la t sk ładali odpowiednią o- 
fiarq przy zakupie trzody na targow icy 
w Sosnowca.

Pierwsza Chrześel|ańska

W Y T W Ó R N I A  WI N
NA ZA G ŁĘB IE  DĄ BRO W SK IE

STćFAftA W L C iY Ń S « IE 6 0
Dąbrowa Górn., ul. i*?o Maja 14, telefon 68334

W INA CZERW ONE, deserowe i stołow e. — WĘGRZYN WYTRAW NY 
i SŁODKI. — W ERM OUTH. — M ALAGA. -  TO K A J. W IN A  porzeczkowe 
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Rolnicy w  Czeladzi
rozpoczynaj budowę vviasnego domu

Rolnicy czeladzcy przystępują w reszJe 
do budowy domu obywatelskiego na wła­
snym placu przy ulicy Milowickiej w Cze­
ladzi.
dą pomieszczenie organizacje społeczne, 
znajdować się będzie sala na większe zebra 

Jak już donosiliśmy, w domu tym znj, 
nia, odczyty itp.

Plany zostały już gruntownie opracowa 
ne i zatwierdzone przez miarodajne władze. 
Koszt budowy wyniesie około 180000 zł.

Rozpoczęcie robót ziemnych nastąpi w 
przyszłym miesiącu.

W bieżącym roku przewiduje się wykoń 
czenie robót murarskich i nakrycie budynk.i 
dachem.

Na wzór ziawisk przyrody

D r z a z g i

Można się n ieraz dopatrzeć daleko ulu 
cych podobieństw między zjaw iskam i 
przyrody a  w ytw oram i umysłów ludzkich 
W eźmy deszcz, który ozuacza skoucenuo 
w anie m as wodnych na  jeduym  odcinku 
ziemi. W oda paruje, zewsząd, a przyroda 
obdarza skoncetrow anym i wynikam - te­
go parow ania to tę, to inną okolicę, kar 
mi roślinność, użyźnia g ru n t, budzi i pod 
trzym uje  życie. Małe stosunkowo ilości 
paru jące j wody sk ład a ją  się na obfity  
d a r ofiarow any kolejno to tym , to inny m 
miejscowościom Je s t to rodzaj wzajemno 
go ubezpieczenia sie i solidarności.

W  lo te rii rzeczy się m a ją  bardzo po 
do ln ie . P a rą  unoszącą się w górę są maie 
kwoty, przeznaczone na zakupao losu ło

AMATOR TOREBEK DAMSKICH
g r a s o w a ł  w  S o s n o w c u

Od pewnego czasu grasował w S<»s:-.qw 
cu nieuchwytny osobnik, który napaoal 
na samotnio idące kobiety i wyrwał ur 
z rąK torebki.

W yczynam i „torebkarza* zajęła się po 
iic ja , k tó ra  go wkrótce ujęła.

A m atorem  dam skich torebek, a raczej 
ich zaw artości okazał się m ieszkaniec 
K siąża W ielkiego -  G arbarsk i iU rszek,

W czasie rewizji przy zatrzym anym  
zna'eziono k lika chusteczek dam skich i 
’nnyeh przedmiotów.

P i zcsłuchi wany G arbarsk i zeznał, że 
; o w ypróżnieniu torebki w yrzucał je  J la 
za tarc ia  śladów.

G a r b a r s k i za kradzieże te odpowie 
przed sądem.

T

łeryjnego. Deszczem natom iast są w ygra 
ne, epadajace na  las cyfr, oznaczającymi 
losy, i pozw alające zakw itnąć pewnej icu 
części.

W  ram ach tego porów nania tabela lo 
te ry jn a  zdaje się przypominać; uiekończi 
ee się grządki kwiatów, w jak im ś ogrom 
nym  ogrodzio. Każdy kw iat czyli los zda 
je się czekać na deszcz w ygranej, do któ 
rego ma praw o na równi z innym i.

R ów noupraw nienie to je s t bezwzględne 
jest spraw iedliw sze od kapryśnej nieraz 
przyrody. W ogrodzio cy fr  lo tery jnych  
nie ma obszarów pustynnych, na k tóre 
n igdy nie spadnie kropla  orzeźwiającego 
dżdżu. Nie ma również pór suchych i pór 
deszczowych. K ażda cyfra , każdy los w 
okresie ciągnień może się spodziewać d r 
broczynnego deszczu w ygranej.

Pieniężne krople deszczu są trw alsze 
ml wody. Zdarza się w przyrodzie, że ns* i 
ny przechow ują na czas dłuższy wodę 
aby  móc się nią pokrzepiać w okresie su 
szy, ludzie zapobiegliwi i pomysłowi m i 
gą postępować podobnie z sum ą. uzyska­
ną  i  w ygranej. Ale to zależy już od ich 
wcli, a nie od praw  przyrody.

Kto chce jednak  złapać złotą kropelkę 
F o ituny  musi dziś jeszcze n a b y r  los, bo 
dzisiaj w łaśnie rozpoczyna się ciągnieni* 
I k lasy  Loterii K lasowej, a  kto m e gra , 
ten nie w ygra.

I już  po k a ru * »• atu. o*.ończyły się zft* 
bawy ,„sleuziowka, k tó ra  trau y tsy jr 'o  
trw ała  do rana . U sluiiacli słyszało się 
m u.ej. o a kos ludzie m e sp.eszą się z że­
niaczką.

w czoraj klocki ludziom przyw ieszał: i 
głowy sleazie. Post — ś.edż teraz zapauo 
wał niepodzielnie, a  panny zawiedzioue 
w sw ych nadziejach p a trzą  wzdychając 
nu swe m atki.

Znów czekać na następny  karnaw ał?
Panow ie będą się ,.iizać' z ran  zada­

nych ich kieszeniom podczas ostatn ich  za 
baw. Skończyły się w ydatki. Spokój.

Życie weszło w norm aine, codzienne, 
szare try b y : biuro, sklep, fabryka., siedź 
na obiad i na kolację. J a k  co roku.

A jednak  niezm iennie zbliżający się 
nony  karnaw ał będzie m iał ten sam cza­
ru jący  urok, tak  samo będziemy do niego 
tęskn ić ,.

W alczyk w lewo, walczyk w prawo,..
wini
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W trosce  o zasp o iio jom e p o u z e o  uucno  
Wjcii enuręgu, tvyruwauruuu p izo il u z e  
w ię c iu  uuy  w rauro bpecjai.-ą  ta u u -m io  
w ą au u y cję  p. t. cirozm uw y z ch orym i ra 
uio& iucnuczaini*, u au aw alią  co  p ią tek
0 goazuue tti.ro w program ie ogoluopoi 
S i tn u ,  j^relegeuiein j e s t  zim uj nuozpa 
s terz  i społecznik m iłu j u  y p racę chary  
latyw ną, ks. Kanonik luichal R ęnas, ge 
ueraiiiy sekretarz  «A postolstw a Luo- 
iycu» we Lwowie.

A udycje wprowadzona przez księdza 
Rękasa zyskały sobie szczere uznanie oho 
rych i  rzeieii-ą ocenę pracy. Aiowrą o tym  
tysiące listów dziękczyiinycb uadeetauycii 
do Polskiego R adia la  zasłużonego pruło 
geu ta  i liczne a rty k u ły  i notatki w pra 
sio codzieiiuuj i periodycznej.

O statn io  o radiow ej akcji Apostolstwu 
Chorych wypowiada się san prelegent w 
miesięczniku pt. „M edycyna i przyroda* 
w wydaniu styczniowym  br.

A rty k u ł p. t. «U czynną postawę wo 
bcc chorych , jost zbiorem pogląd ów  au  
tu ra  i jego zwierzeń o własnej p racy  
wśród chorych bezpośrednio na te re n '3 
szp ita li i za pośrednictwem  uukrolouu 
radiowego. A rty k u ł poprzedzony jest 
wstępem, w którym  mowa o źródłami
1 początkach organizacji radiow e, a k - ji  
Ajposto stw u C horym . Ks. K anonik Rę 
kas pisze, że duszpasterstw o zostało obję 
te św iadczeniam i le k a r jk o  szp ita lny  
mi na podstaw ie ustalonego poglądu M>q 
dzy u a r  odo w ego T-wa Szpitalnictw a, zgo 
dnego z zasadam i te j organizacji i p r /y  
ję tym i prądam i w nowoczesnym szp i'a l 
nictwie. Szereg rezolucji p ow ziętych  w 
tym  duchu zamieszczono następnie w 
kw arta luku  iN osokom eiou, -  193»|ll, 
wychodzącym w trzech językach -mgiet 
skini, francuskim  i niemieckim. W tym  
sam yui w ydaniu wymienionego czaso­
pism a ks. kunouik Rękas zamieścił wy­
czerpujący a rty k u ł, poświęcony radiowej 
akcji Apostolstw a Chorych wogó.s, a w 
szczególności akcji prow adzonej w tyin 
k ierunku przez Polski o Radio.

i R elig ia katolicka — pisze ks Rękas— 
uczy, że choroba i cierpienie mogą staó 
się albo początkiem i przyczyną ru u .y  
duchowej i m ateria lnej człowieka m .o 
początkiem  i środkiem odrodzenia duclio 
wego i twórczei pracy re lig ijn e j». Oczy 
w istym  celem akcji jest podtrzym ania 
chorego na duchu, a następnie wydzwi 
gnięcie go z negatyw izm u i bierno-ei, 
przyprow adzenia do postaw y czynnej wo 
be« c ierp ien ia  fizycznego.

Na tym  polu doświadczenia ks. Rękasa 
są ja k  można wnosić z d ługich la t i3go 
działalności -  au to ra  audyey j radiowej 
A postolstw a znajduje  potw ierdzającą <'d 
powiedź w cyfrach i w ynikach m k io !/.

ILE WYKOSI
SIEROCA RENTA W YPADKOW A?
Sieroca ren ta  wypadkow a (dla jedu-j 

sieroty) wynosi 20 proc. przeciętnego za 
rob ku miesięcznego zm ariego ojca 
.m atki). Jeżeli pozostała sierota bez o jm  
i bez m atki, wówczas ren ta  je j wynosi 25 
proc. tego zarobku.
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KWESTIA ZAMIANY GRZYWNY
na areszt zastępczy

O rdynacja podatkowa, jak  wiadomo, 
przewiduje wiele grzywien w szeregu wy 
prdków  wyszczególnionych w ustawie. W 
związku z wykonywaniem  aresztu zastępcze 
go w w ypadkach wym ierzenia grzywien mi 
n istersłw a skarbu w r. 1836 wydało okó.uiic 
którym  poleciło urzędom skarbowym  e-trzy  
m ać się z występowaniem  do sądów grodz 
kich  z wnioskam i o wykonanie kary aresztu 
zastępczego, aż do czasu wydania szczegół.) 
wyeh zarządzeń w tej spraw ie pizez m ini 
sterstw o skarbu.

Obecnie okólnik ten został uchylony i mi 
uisterstwo specjalnym  'zarządzeniem w yjaśni 
lo i zinterpretow ało obowiązujące przepisy 
w spraw ie wykonywania aresztu zastępczego.

W  szczególności kwestii wysokości ram ia 
ny  aresztu zastępczego została unorm ow m o 
w ten sposób, że przy wymiarze tego areszt > 
m ają zastosowanie przepisy części ogólnej 
praw a o wykroczeniach, zgodnie z kić remi 
areszt zastępczy nie może trw ać krócej niż 
jeden dzień i dłużej niż najwyższy wy r u r  
kary  aresztu, przewidzianego za dane w /k ro  
czenie, a gdy kara aresztu nie jest p-zewl 
dziana- dłużej niż 3 miesiące, przy czym w 
w ypadku określonych przestępstw a re s .t za 
stępczy może być wym ieniony w najszer 
szym wym iarze do 6 miesięcy.

Przy zm ianie grzywny na areszt, zgo in ie 
z  przepisam i prawa o wykroczeniach, przyj 
niuje się jeden dzień aresztu za równoważnik 
od 1-—50 zł. Przy wym iarze kary aresztu 
zastępczego powinny być uwzględnione, o 
prócz wysokości sam ej grzywny, wszystkie 
okoliczności, towarzyszące danem u ptzesięp 
stwu. W vm iar kary  aresztu zastępczego 
może nastąpić tylko własnwm  orzeczeniu 
karnym  Jeżeli kara aresztu w orzecz?n!o 
karnym  nie została zaw arta, zam iana grzyw 
ny na areszt zastępczy nie może być. orzeozo 
na później. W  przypadku, gdy przeprawa 
dzone dochodzenia stwierdzą nieściągalność 
grzywny, albo władza orzekająca dojdzie do 
wniosku, źe ściągniecie grzywny naraziłoby 
skazanego na ruinę m ajątkow ą, władza skar 
bowa, która nałożyła grzywnę, podlegającą, 
zam ian ie  na aresz t zastępczy, p o stanaw ia  o 
w v k o n n iu  k a ry  nresztu  zastępczego.

ftN II jC IE
aaol ijo tafU iim i

nie dopuszczaicie do ob- 
łtrukcii Regulujcie tra. 
wienie i wypróżnianie 
przy pomocy łagodnie 
przeczyszczających pigu. 
lek ALDOZA, znak och­
ronny .GÓRAL". Stosuje 
«ie nawet przy uporczy­
wej obstrukcji Próbne 
pud. a 5 szt w cenie 0.15

•ALP 0  ZA-
’Znak ochronny .GÓRAL"

Wypadek na kopalni
^ ^ e z o r a j  u le g ł n ieszczęśliw em u w ypad  

°'*'1 n a  kop. P ia sk i g ó rn ik  L udw ik G 1 • 
jj0  ^ '  G ęg o tk a  p rzew ieziono  do sz p ita la  

IK>zP iecza ln i S po łecznej w Sosnow cu.

Wdowa po Grzeszniskim
SK A R Ż Y  „T O R P E D Ę ”

rz ^  ^ ° Wu 1)0 ś. P- G rzeszo lsk im , bohaŁe 
w** S 0̂sn e g °  sw ego czasu  p rocesu  s ą d j 

<e°  W niosła do sąd u  s k a rg ę  ua w yda w 
°w  i r e d a k to ra  odpow iedzia lnego  „T o rCl Vf ̂ ł ' #

* \v S osnow cu k tó rzy  w d r  u Kowanej 
szn a ltac h  sw oich pow ieści ..Tal'- zniew ażali 

h « .,
Pam ięć je j  zm arłeg o  męża

czyn"*1'’ uds,iaIow cY „Torpedy*’ ośw iad- 
że n - tla rozPi'«w ie w sądzie  ka tow ick im  
Wt . G t>rzy p o m in a ją  sobie, czy byli już  
d a i j t /  WsPf,łw ydaw cam i tego p ism a. Re 
ha r  ° dP °Wlodzia liiy  złoży! c a łą  w ;ną 
w S’r"ll|, *°ra  P °w |3Ści k tó ry  w ów czas by ł 
obej* |ll;if'o w p 'k iom  re d a k c ji „T-erdedy“, 

( nie zaś j u ż tam  n ie  p ra c u je  
o d ro ^ e,i1 z^ a d a rd a  re je s tru  handlow ego, 

Kzoii°  ro zp raw ę  na dzień  21 m a rc a  b r

O w ykonaniu tego aresztu zw raca się di 
sądów grodzkich m iejsca zam ieszkania łub 
miejsca pobytu skazanego. Jeżeli skazany 
uiści część grzywny, kara aresztu zastępczego 
zm niejsza się stosunkowo do sumy.

Równocześnie m inisterstw o skarbu  wyją 
śniło, że władze skarbowe m ają upraw nienie 
do um arzania w całości lub części grzywien 
w gospodarczo uzasadnionych bądź ,n  
szczególne uwzględnienie zasługujących 
przypadkach.

DZI S
jeszcze naoyć m ożesz lo s  d > l-ej klasy  

w szczęśliwej kolekturze

K A F T A L A
KATOWICE, ul. Dyreitcyjna 2

Ciągnienie już 23 bm.

Napad rabunkowy na przechodnia
Posziioflowany zdołał u ą ć  f e t h e p  z radus ow

W czoraj przed sądem  okręgowym w So 
snowcu stanęli dwaj mieszkańcy Sosnowca 
21 letni Edw ard Kołton, (Limanowskiego 
14) i 31 letni Kazimierz Boniecki (Grocho­
wa 15), oskarżeni o dokonanie napadu ra 
bunkowego.

Swego czasu około godz. 2 po północy 
w racał do domu ul. Dietlowską, m ieszkaniec 
Sosnowca W ładysław Kulik (Legionów 10) 
osobników, którzy rzucili się na Kulika. Na 
pastnicy skrępowali mu ręce, następnie zra 
bowali zegarek, portm onetkę z pieniędzm i i

Ojciec maltretował dzieci
Sensacyjne zameldowanie władz szkolnych

Na posterunku policji w Łazach złożono 
zam eldowanie władz szkolnych, że Ignacy 
Szatkowski ojciec czworga dzieci m altretu je 
je  w okrutny sposób

W drożone dochodzenie potw ierdziło słu 
szność zarzutów, staw ianych Szatkowskiem u, 
przy czym wyszły na jaw  szczegół, świadczą

ce o okrucieństw ie ojca. Szatkowski m d tre  
tował swe dzieci, bijąc je  i morząc głodem 
z tego też powodu dzieci wyczerpane f-zyc? 
nie zaniedbywały się w nauce.

W yrodnego ojca pociągnięto do odpowie 
dzialności karnej i  niebawem  stanie on 
przed sądem okręgowym w Sosnowcu.

s ą  v o  r “
Acst cwiec, ui. 3-so tafla ja 8.

7el 6 l tl<Ji 62 735 1‘odziem ia 62 7UŁ

Na okres POSTU polecamy wielki wybór 

RYB, KONSERW i PRZETW ORÓW  RYBNYCH.

WŁASNY BASEN z RYBAMI ŻYWYMI. 

TYLKO W  „SAVOYTi“ ZDROWO. SMACZNIE i TANIO.

,  Ostatnie dni występów duetu: ENA e t  CONSTĄNTI
^  i zosr i CZARSKIEJ (

Wiadomości bieżące
Czwartek

LUTY

Dziś: Piotra 
Ju tro  Macieja 
Wschóa słońca: 7,09 
Zachód słońca 16,01

Dyżury ip te k  w Sosnowcu
Dziś dyżury  dzienne i nocne pe łn ią  

n a s tę p u ją c o  a p te k i:

W. D aw isb ib a , ul. P iłsu d sk ieg o  18.

G. K u p fe rb lu m , ul N ow opogońska 25

H, R ogow ski, ul. M ałachow sk iego  12
 oOo-----

— P O D Z IĘ K O W A N IE  P ra g n ą c  rozw i 
uąć  p raco w n ię  za jęć  p rak ty c z n y c h  w 
szkoło n r. 5 w  P ia sk a c h , zo rgan izow ana  
zabaw ę dziecięcą, k tó ra  d a ła  320 zł. 15 g r - 
zysku . N a pow yższy cel za rząd  Tow. C ze­
lad ź  z a d ek la ro w a ł 100 zł. S u m a 420 zł. po 
zwoli na pełne  u rząd zen ie  p raco w n i, s ta ­
w ia jąc  dz ia ł ten  na w łaściw ym  poziom ie.

Z a ta k  w y d a tn ą  i bez in te resow ną p racę 
sk ła d a m  tą  d ro g ą  podziękow anie  pp.: 
B ędkow sk iej, B u g n o w ej, B ro tnerow cj, 

C zechow ej, K ale inbkow ej, K ałar-dy kowej 
K aczy ń sk ie j, pp . W eid low i, K oeiojow i, 
W ójcikow i, K u b iń sk iem u , zarządow i Tow 
C zciadź, g ro n u  nau czy c ie lsk iem u  szkoły 
i ty m  w szy stk im , k tó rzy  p rzy c zy n ili się 
do ta k  pom yślnych  w yników .

B r. Z a jd lic , k ie ro w n ik  szkoły  n r. 5

-  Z E B R A N IE  TO W . H IG IE N IC Z N E ­
GO. W sa li ra tu sz a  w  Sosnow cu odbędzie 
u ę  d n ia  28 bin. o godz. 19.30 doi oczne ze 
b ra n ie  sp raw ozdaw cze członków  Tow. H i­
gienicznego.

-  Z A R Z Ą D  SOD A L IC J I  M A R IA Ń ­
S K IE J  P A N  w S osnow cu zaw iadam ia , 
eż z e b ra n ie  p le n a rn e  odbędzie się  w sc 
bo tę , d n ia  25 bm. o godz. 5 po po łudm u  
a  m sza św. w  niedzie lę  o godz. 8-ej ran o . 
Z arząd  p rosi w szy s tk ie  cz ło n k in ie  o p u n k  
tu a lu e  p rzybyc ie .

-  Z E B R A N IE  K O LA  K A T O L  IN T B . 
L T G E N C JI NA P O G O N I. W  p ią tek , dn ia  
24 bm. o godz. 7.30 w ieczorem  odbędzie 
się  zeb ran ie  k o ła  P o lsk ie j In te l ig e n c ji  Ka 
toI'.~kiej w  lo k a lu  p rz y  u l. P u ła sk ie g o  1 
m. 2 (P rzeczn ica O rle j m iędzy  ul. R udną 
a  R ey m o n ta ), n a  k tó re  za rząd  zap rasza  
członków  i gości. W stęp  w olny.

O t w s r c i s  III s tac i i  o p 'e k i
N A D  MATICĄ I D Z IE C K IE M  

W  SO SN O W C U
S ek c ja  H ig ie n y  dziecka p rz y  Tow. H i­

gienicznym  w Sosnow cu u rząd za  d n ia  25 
bm. (j. w sobotę o godz. 13 po'-wii.cenie 
i o tw arc ie  trzec ie j s ta c ji opieki nad m a t­
ką i dzieck iem  o raz  d ru g ieg o  żłobka, m i? 
s /cząceg e  s ię  p rzy  ul. G rabow ej, dom  p. 
Mi eh a'ark a.

Z arząd  p ro si pp. cz łonków  i za p ro szo ­
n y ch  gości o w zięcie u d z ia łu  w u ro czy ­
stości.

usiłowali m u ściągnąć obrączkę z palca.
Kulik zdołał wyrwać się z rąk  uapastn i 

ków, którzy rzucili się do ucieczki. W wy 
n iku  pościgu poszkodowany ujął jednego z  
rabusiów , a m ianowicie Kołtona.

Sąd po rozpatrzeniu spraw y skazał Kołio 
na na rok w ięzienia z pozbawieniem pr-iw 
obywatelskich na lat trzy, Boniecki zaś wo 
bec braku dowodów winy został uniew m u o 
ny, trzeciego napastn ika do tej pory n ie 
ujawniono.

ZeDranie L. M. i Koi.
W  G nO D ŹC U ,

D n ia  27 bm . o godz. 19 w sa li S o k o ła  
w G rodźeu (u l. K o n o p n ick ie j n r. 1) odbę­
dzie się  vvMire ze b ran ie  członków  m iejsca 
w geo oddzia łu  L. M. i K ol.

P o rz ąd e k  o b ra d  m iędzy in n y m i zupo­
wi i da w y b o ry  w ładz.

P r a c m ic y  umysłowi
t t L ó k i K G  ii l\  l U /iĘS t OLTIOM teK IŁ J 
W Y S iĘ P U J Ą  O P O D W Y Ż K Ę  P t.A L’.

P raco w n icy  um ysłow i E lek tro w n i w 
C zęstochow ie zo rg an izo w an i p ra w ie  w eu 
losci w P ióZPP. r H . w Sosnow cu, ul. Sum  
kiew icza nr. 17-a w y stą p ili do sw ej uyrefc 
cji za po śred n ic tw em  za rząd u  g łów nego  
zw iązku  z  żądan iem  podw yżki za m ak  ow 
które, ja k  się  okazało , s ą  może nujrnzs.u* 
w P o lsce , jeże li chodzi o tę  ga łęź  p rz e ­
m ysłu .

J a k  sły ch ać  d y re k c ja  nosi się  z zum -a 
rem  z a s tra szen ia  p racow ników  przez wy­
m ów ienie um ów o p racę  S p raw ą  tą  zo s ta ł 
za in te re so w an y  rów nież in sp e k to r  pr.-n-y.
W najb liższym  czasie sjiodzicw ać się n a ­
leży odpow iedzi d y re k c ji co do te rm in u  
k o n fe ren c ji, o k tó rą  zab iega  zw iązek.

Kurs muitiMczy
W  C ZELA D ZI

W  dn iu  dzisie jszym  o godz. 7 w ieczo. 
lem  n a s tą p i o tw arc ie  k u rsu  o rg ro u m czs 
go d la  działkow ców  w C ze.adzi. K ierow ­
nik iem  ku rsu  będzie in s l ru k lo r  o g ro d n i­
czy n a  pow. będzińsk i p. Jęd rze jew sk i. — 
W y k ład y  odbyw ać się  będą dwa razy  ty ­
godniow o. S łuchacze zapoznan i będą 7 na 
w ożeniem  ogródków , z n au k ą  p lan o w a­
n ia  ogródków , ze szczegółow ą u p raw ą  w a 
rzyw , z och roną  drzew  ow ocow ych, hoilo. 
w lą krzew ów  ow ocow ych i ro ślin  trw a ­
łych , z w alk ą  ze szkodn ikam i i ch o ro b a­
m i roślin .

Zakończenie k u rsu , k tó ry  jes! fcezpłat- 
ny  n a s tą p i 16 m a rc a  b r.

,Na Straży Zdrowia"
\ \  T R A M W A JA C H  Z A G Ł Ę B lO W S K iC H

S osnow iecki oddział P o lsk ieg o  T ow a­
rzy stw a H ig ien icznego  z a o p a trz y ł w ozy 
tram w a jo w e  w  now y n u m er (ko le jny  8) 
p o p u la rn e g o  m iesięczn ik a  z zak resu  h i- 
g ie i y życia codziennego.

N u m er ten  pośw ięcony  je s t sp raw o m , 
k tó ro  rozw ażane by ły  n a  o s ta tn im  zjezdzio 
P o lsk iego  T o w arzy stw a  H ig ien iczn eg o  w 
L ub lin ie . .

t ą  tam  poruszone sp raw y  za p o b ieg an ia  
du row i p la m is tem u  (a k tu a ln e  w obecnej 
chw ili zagadn ien ie ), d u ro w i b rzusznem u  
są o m aw ian e  nas":. bo lączk i m ieszkan io ­
we ltp .

W a r to  zapoznać s ię  % tre śc ią  tćgu  
n u m eru .
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Herszt w spódnicy
na czele bandy przemytniczej

8 milionów przemyconych papierosów sprzedano w Warszawie
Kilka tysięcy kilogramów tytoniów za 

granicznych na przeszło 8 milionów pap e 
rosów przemyciła w ciągu ostatnich dwu lat 
wielka banda, zlikwidowana obecnie przez 
straż graniczną w Warszawie.

Do odpowiedzialności pociągnięto prze­
szło 60 osób, aresztowano zaś sześciu człon 
hów bandy, z jej hersztem w spódnicy, 
Magdaleną Szubową (lat 42, Wołomińska l'»;

Na ślad bandy natrafiono przypadkowo. 
Jeden 7, funkcjonariuszów straży granicznej, 
jadąc tramwajem, zauważył, iż m otorni: :v 
ma paczkę tytoniu zagranicznego bez bandę 
roli monopolu.

Motorniczego poddano obserwacji i wkrit 
te ustalono, iż nabywa on tytoń od swego ko 
fcgi, również motorowego tramwajów, W(a 
dystawa Dąbrowskiego (lat 37, Obozowa 77;, 
który sprzedaje duże ilości przemycanego ty­
toniu wśród tramwajarzy.

Ustalono, następnie, iż Dąbrowski dostar 
a a  tytoniu tylko konduktorom i motoro 
wym, natomiast pracownikom służby nad 
zorczej, instruktorom, ekspedytorom i kon 
frolcrom tramwajowym przemycany towu- 
sprzedaje ekspedytor, Paweł Pietruch (lat 39, 
Ulrichów, Ks. Janusza 2).

W dniach wypłat przynosili oni całe v a  
lizy tytoniu, rozsprzedając go szybko miedzy 
pracowników tramwajowych.

Wreszcie odkryto również centrum prze 
mytu. Mieściło się ono w mieszkaniu przy­
wódczyni tej bandy, Szubowej.

Szubową której mąż ma dobrze płatną 
posadę, przed kilku laty odnajmowała pokój 
zawodowemu przemytnikowi, Józefowi Szyru 
Korowi. On właśnie stał się jej „profesorem'1 
odkrywając przed nią tajniki przemytu.

Przed dwoma lały Szymborn areszt owa 
no. Odsiaduje on karę 4-ch lal więzienia w 
Mławie. Szubowa po aresztowaniu „mistrza'1 
postanowiła pójść w jego ślady i w r. 1937 
zorganizowała bandę.

Mieszkaniec Mławy, Bolesław Sosnowski 
dostarczał jej przeszło iOO kg. przemyconego 
*y»- mies. Tytonń przywoził do Warszawy 
furmanką w workach, ukrytych pod kartofla 
mi lub warzywami.

Prawą ręką Szubowej była Aleksandra 
Bednarska (lat 32), właścicielka domu w ko 
lonii Stefanówek koło Bródna. Przy pomory 
siostry Szubowej —- Józefy Ołdakowej (lat 
40, Szwedzka 29), Stefanii Jakubowskiej dat 
46, Sterdyńska 10) i szeregu innych kobiet, 
rozsprzedawała ona przemycony tytoń na 
Pradze i  w pobliskich osiedlach.

Najpoważniejszymi jednak „podhurlow 
nikami" byli tramwajarze Dąbrowski i P ie­
truch.

Decyzją sędziego śledczego Szubową. Dą 
Lwowskiego, Oł-dakową, Bednarską Jakub nv 
ską i Sosnowskiego osadzono w więzieniu 
śledczym. Pietrucha oddano pod dozór 
policji.
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w r ę c z e n i e  p a n u  p r e z y d e n t o w i  Rz e c z y p o s p o l it e j  d y p l o m u  d o k t o r a
HONORIS CAUSA UNIWFB SYTETU W SOFII.

W dniu 21 br. odbyła »ię na Zamku 
czenia Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej 
Królewskim w Warszawie uroczystość wrę 
dyplomu doktora honoris causa wszystkich 
wydziałów Uniwersytetu w Sofii przez spe­
cjalną delegację z rektorem Uniwersytetu 
prof. dr. Aleksandrem Staniszewem na czele 

Uniwersytet św. Klemensa Ochrydzkiego 
w Sofii nadał Panu Prezydentowi Rzeczyco 
spolitej tę najwyższą godność z okazji swego 
jubileuszu, w uznaniu wybitnych zasług P.

jm m saas • 'imSZfflZSESF
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242)
A le nareszcie wyczerpałam  tę tr 

•hę sił jakie posiadałam; walczono ze 
mną środkami tak gm innym i, że n a /- 
tzęśeiej obrócić się nie byłam w moż 
aości. Co. tylko kazałam wykonać siu 
śącym, było zrobione na opali; uwagi 
jakie czyniłam , były zawsze n iew ła śc i­
wymi; za złe mi poczytyw ano, że przyj 
muję o tej godzinie i za złe że nie 
jrzyjm uję o tej samej. Przekonanie  
će byłam  głupią,tak siln ie zagnieździło  
się w gło,wie m ęża mojego, że ganił 
wszystko co zrobiłam, w szystko co p )- 
wiedziałam. Ganił .mnie w sposób, tak 
upokarzający, przeciw  czemu samo. 
Eylko m ilczenie jest skuteczne, ganił 
5 w yśm iew aniem  się i szyderstwem , 
f u  w yjaśnić w ypada dlaczego sama 
byłam w te j walce. W idziałeś, że osobv 
mojej kasty, iak je nazyw ał pan de 
3arin, opuściły mnie; znalazłam  się 
orzeto rzuconą w pośród społeczeń­
stwa. M ówiłam ci o służalstw ie ludzi: 
ieraz je sobie w yjaśniam  W iększa  
jzęść potrzebowała W ilhelm a i ogrom  
Tych kapitałów , którym i rozporządza! 
i pochlebiali mu, pom agajac żartować

ze mnie. Urodzenie m oje-zam ieniło w 
nieprzyjaeiółki kobiety św iata  finan­
sowego i chociaż niektóre z nich me 
obaw iały się dać ostrej nauki zaro.a- 
m iałości W ilhelma, to nigdy jednak  
nie obracało się na korzyść moją, p i-  
nieważ zabrałam im najbogatszą i naj 
lepszą partię z ich grona! Zdziw isz się 
zapew ne Edwardzie, że w tym  sm ut­
nym  położeniu nie znalazłam  w nikim  
pomocy? Jeden tylko ezloAviek, hrabia 
de Cerny, nie zw ażał na klątwę rzuco­
ną na dom nasz. P rzyszed ł do nas 
razy kilka i w ziął m nie w obronę By­
łam mu wdzięczną za tę odwagę i oka­
załam mu najszczerszą, za nią wdzięcz  
ne.ść. W  m iesiąc potem cało Chaussc 
d'A ntin oburzało się skandaliczno,ścą  
mego postępowania. E leganci giełdo­
wo, którzy o mnie nie pom yśleli, uznali 
się poniżeni tym. co nazyw ali powodze 
niem ambasadora z przedm ieścia S i-  
int-Germain, jak go powszechnie na 
zywano. Byłam  zmuszona prosić oana 
de Cerny, ażeby mnie uwolnił od sw> - 
jej życzliw ości.

Edwardzie, czytając te w yrazy zd u 
w isz sie zapewne, że nie odwołałam  de

Prez. dla nauki.
Uroczysta audiencja na Zamku, w czasie 

której rektor prof. Staniszew wręczył Panu 
Prezyentowi Rzeczpłitej pergaminowy dv 
plom, odbyła się w obecności min. oświaty 
pro. Świętosławskiego i posła bułgarskiego 
w Warszawie min. Trajanowa.

Na zdjęciu —  moment przemówienia Pa 
na Prezydenta RP. do delegacji uniwersyte­
tu sofijskiego, po uroczystej promocji aa do 
która honoris causa.

do tego, który winien mi był opiekę. 
N iestety! Czyli nie mówiłam już zbyt 
surc.wo o ojcu moim i  czy mam jesz­
cze go oskarżać? Mój ojciec nic tniesz 
kał z nami i bardzo rzadko przybywał 
nas odwiedzać, powodem tych odwie­
dzin najczęściej, było pożyczanie pie­
niędzy ód męża mojego. Gdybyś w ie­
dział Edwardzie, jaką ceną upokorze­
nia W ilhelm  płacił za podawaną ojcu 
mojemu pomoc zrozumiałbyś, że nic 
chciałam zwiększać opowiadaniem  
zm artwień moich tego strasznego udrę 
czenia.

Pozostałam  więc bez żadnej poro >- 
cy, bez żadnej opieki. N adeszły w y­
padki lipcowe. Karol X  m usiał opuścić 
Francję, Ludw ik F ilip  w stąpił na tron 
i ogłosił nową konstytucję.

Od tej chw ili, Edwardzie, zaczyna, 
się dla mnie nowy szereg zm artwień, 
z których zwierzam  się tobie, ja k ) 
człow iekow i honoru. Czy jesteś w s ta ­
nie pojąć, że. życie kobiety m ogło być 
dręczone wskutek artykułu konsty­
tucji swojego, kraju? N ow a ustaw a  
przyjęta przez obie izby i zatwierdzo­
na przez króla zapowiadała, że przed­
staw ione będzie prawo w ciągu roku 
w celu. ostatecznego, uregulowania  
kw estii dziedziczności parostwa. B u­
rza powstała w sercu W ilhelm a. Oj c c c  
jego znajdow ał upodobanie żartując z 
utraty jego nadziei i dom yślasz się za 
pewne, że w tym w szystkim , mnie do  
staw ały sie odbicia gniewu syna i żar­
tów ojca. N ie będę ci opowiadać sceny 
jaka miała m iejsce z tego powodu; na­
stąp iły  po niej inne tak okrutne, że tej 
nie mogę liczyć jako boleść w moich

H / i m o
PROGRAM  UuOL.NOPOLSKI

Czwartek, 23 lutego.
S.3U P ieśń  K ieuy ram ie w stają zorze

6.35 U ininustyka IUK) M uzyk* 7.00 D /iea  
nik porauuy 7.15 M uzyka 8.00 A ud. dla 
szkół 810 Przerwa 11.00 A udycja dla szkól 
11.33 P ły ty  11.57 S ygn a ł czasu i hejnał 
5>, K rakowa 12.08 A udycja południowa  
13.06 Przerw a 15.00 Rozm owę techniku i  
uuodzieżą 15.15 K ołpoty i rady 15.30 Mu 
zyka obiadowa 16.00 D ziennik  popoiudm a  
w y 16.05 W iadom ości gospodarcze 18.26 
Pogadanka 17.10 Sam ochody pędzone 
drze wam — pog. 17.20 R ecita l organowy  
18.00 A udycja dla m łodzieży w iejsk iej  
18.30 M uzyka Jekka i m uzyka poważna  
—- gaw ęda m uzyczna 19.00 Koncert rozryw  
ko wy 50.35 A udyeje in form acyjne 21.00 Te 
atr W yobraźni 22.10 F olk lor różnych kra 
jów  22.40 W iedza i książka 23.00 O statni: 
wiadom oci dziennika w ieczornego Komu 
nikat m eteorologiczny 23.05 Karcerf

KATOW ICE  
Czwartek, 23 lutego

5.30 Dzień doi ry — w esoły mon to > 
p ły tow y  6.30 P rogram  na dziś 11.25 P ły ty  
14.60 M uzyka rozryw kowa 14.50 C hwilka  
społeczna 14.55 W iadom ości bieżące i gieł 
da 18.60 Poradnik sportow y 18.10 Z alba  
m u speakera 18.25 W iadom ości sportowe  
22.10 Rozm owę ze słuchaczem  p izeprow a  
dzi Jerzy Tepa 22.20 P rzy kom inku 23.95 
Zakończenie program u .

PROGRAM OGOLNOPOLHKI 
Piątek , 24 lutego.

6.30 P ieśń  K iedy ranne w stają  zorze
6.35 G im nastyka 6.50 M uzyka 7.00 Dz eu- 
nik  poranny 7.15 M uzyka 8.00 A udycja  
dla szkół 8.10 Przerwa 11.00 A udycja  
dla szkól 11.25 P ły ty  11.57 S ygn a ł czasu  
i liejnal z K rakow a 12.03 A udycja  po 
łudniow a 13.00 Przerwa. 15.00 Au/;. dla  
m łodzieży 15.20 Poradnik  sportow y 15.30 
M.uzyka obiadowa 16.09 D zienn ik  popu 
łudn iow y 16.08 W iadom ość5 gospodarcze 
16.20 Rozm owa z chorym i 16.30 Audycja  
z okazji św ięta  narodowego E siotn i 17.02 
Pogadanka 17.17 M iniatury fortepianow e  
17.45 Skrzynka techniczna 18.00 Audycja  
dla ws 18.30 Teatr W yobraźni 19.00 Kon 
cert rozryw kow y 20.35 A udycje inform a  
cyjne 21.00 Chór P olsk iego  R adia 21.15 
K oncert sym foniczny 22.30 Poezja  jako ■> 
ła realna — Szkic literack i 22.45 M uzyka 
22.55 P rzegląd  prasy 23.00 O statnie w iada  
mości dziennika w ieczornego Kom unikat 
m eteorologiczny 23.05 W iadom ości 7. Po* 
ski w języku francuskim .

 nllo - —

Apteczki domowe
AV związku z projektowanym  rozpu 

rządzeniem  na m ocy którego w szystkie  
dom y na teren ie całej Polsk i m usia ły  
być zaopatrzone w specjalne apteczkę  
dostosowane do obrony prezciwlotm czej, 
ma być w krótce rozpisany publiczny  
przetarg na dostaw ę tych  apteczek. 
Sprzedażą apteczek ma się  zając Centre 
la  Zakupów ubezpicczalni społecznych.

wspomnieniach. Przem inęło dni kilka; 
w tym  czasie pan de Cerny otrzymał 
od m ojego ojca list, którego mi nie po­
kazał. Pan Carin pojechał do Paryżu  
i w rócił W  ciągu tego czasu, ojciec- 
mój w yjechał z wód w A ix t przy1 ył 
do zamku naszego. W  jego umyśl? 
przekonania polityczne były miarą, 
przyw iązanie do Bourbonów >eligią t 
natychm iast po przybyciu oznajmił 
nam zamiar udania się z nim  na w y­
gnanie.

— Pom ów im y o tym  jutro — rzeki 
mąż mój tonem życzliw szym , aniżeli 
zw ykle — trzeba najprzód wypocząć

Za nadejściem wieczora, kiedv .*de 
szłam  do m ojego pokoju, W ilhelm  
przyszedł do. mnie i starannie zani­
knąw szy drzwi, ośw iadczył mi o za 
m iarze ważnej ze mną rozmowy. ZJzi- 
wiłam  się bardzo i mąż mój. który i a 
spostrzegł, starał się uspokoić mnie.

— N ie przerażaj się! — pow iedział 
on do mnie — nie idzie tu  o nadzw y­
czajne posłannictwo. Pragnę tylko, ze 
byś się podjęła odwieść ojca tw ojego  
od zamiaru opuszczenia Francji. Od­
jazd ten, sądzę, sprawi ci ty le  przy­
krości, że znajdziesz przyczyny, ażeby 
nakłonić pana de Vaucloix do zm ienił 
nia zamiaru.

— Mogę mu to powiedzieć i spo­
dziewam się, że mnie nie opuści. O j­
ciec mój jest człowiekiem  w wieku / 
opuście Francję, byłoby to chcieć 
umrzeć na obcej ziemi.

T>or»(1rAO słusznie.
d. c. ii.
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Córka zamordowała ojca
Krwawy dramat na tle m a j ą t k o w y m

K ilka la t temu Franciszek Bedna 
rek, mieszkaniec kolonii Strzałkowi j. 
w powiecie kowelskim, wydał sw^ je 
dynaczkę Józefę zamąż za swego są­
siada Mikołaja Szewczuka.

Przed ślubem Bednarek przyrzekł 
swej córce, że przepisze na jej im:ą 
całe swe gospodarstwo rolne. Po śluhie 
aatomiast Bednarek kategorycznie o- 
świadczvł córce, że nie tylko nie prze­
pisze na. jej imię ziemi, lecz również 

po śmierci nie zestawi je j żadnego 
spadku, gdyż po śmierci żony pjw tór- 
nie sie ożeni.

Bednarek kilka miesięcy temu za

f

Kobiecy Komitet Wyborczy
W BĘDZINIE.

SKiad zarządu m iejskiego kobiecego 
kom itetu  wyborczego w Będzinie p rzed ­
staw ia  się następująco: przewodnicząca-— 
Kosibowiczowa — M aria, w iceprzewodni­
cząca — M alewska Irena , skarbniczka — 
fzenm cow a Ja m n a , cztoukinie zarządu 
pp. B ojow a Eleonora, R ep h ń sta  W anda 
K ijow ska Irena. Ciesielska Józefa, iz.v- 
dorczj kowa Irena, dr. Lisowska, Nowaro 
w a Anna, Żm ijew ska Adela, faezukow a 
Ju lia , K am ińsku K rystyna , N arnutow oa 
Ja n in a , Zaehowa Józefa. Secderow a F-ran 
eiszk.n, l.epiarzow a H., M ajorowa K ata 
rzy n a , G atązków na Zofia, C zerw ińska Aa 
iw, Czarna nie wieżowa H enryka.

- o O O o —

D o b r e  r a d v
Zm atow iały czarny jedw ab nabiera  

świeżego poiysku przez zwiizeuie go gąft 
ka przesyconą sp iry tusem .

jiP. ,* *
1‘ouuBzki, kołdry i p ie rn a ty , k tórych 

się nie m yw a, należy owinąć w sukno 
lu b  p ap ie r gazetowy i pokropić terpenty  
ną, W ten sposób uchroni się pościel 
przed molami.

e n #
Vl on cebuli usuwa się z noży przez 

p łukanie ich w zim nej wodzie Ciepła
wnd-i potęguje te  niem iłą woń.

*  *  *

.auuszczone kołnierzyki czyści się roz 
•torem octu lub sahniaku .

Mapad bandycki
W STR Y JU

T*o m ieszkania Sam uela Preissa w 
S try ju  przy ulicy T argow ej, wpadli' 
dwu osobników uzbrojonych w rewolwer 
i noż rzeżnicki.
. Skierow aw szy rew olw er w strouę na 
padn ię tych , wezwali ich, by zaehowywa.i 
się cicho. P rzestraszona Preissow a poczę 
ła  wzywać pomocy i w ybiegła tylumn 
Wejściem. Jeden ze sprawców strzelił do 
n ,ej. a następnie do P reissa , tra f ia ją c  go 
w piersi i płuca. T rafiony  upad! i 1)0 kil 
ku m inutach  skonał. K andyei następni ł 
żbiŁ,jwjj

Napad in ial tło  rabn u ko we P o lic ja  
Rl’esztow ała ok. 22 osób.

Tajemnicze znikniecie
ZŁ. Z LISTU POLECONEGO

W stanisław ow skim  wydziale sied 
czym P P , zgłosił N orbert K upper, urząd 
nik gdańskiej firm y eksportu drzewnego 
.•Polish aud B ritish  T im ber Co‘', że olrz.y 
Wił z Londynu list polecony, który z i- 
^ 'et-ać m iał kw otę 7.bO!l zł. Po o tw arciu 
listu  K upper stw ierdził że b rakuje  w 
®'iu 40110 zl. K operta  listu  je s t z boku nad 

H't a  i vv m iejscu tein zaklejone Policja 
*z<‘zęła w 8p r aw ie te j dochodzenia.
“ •> zbadaniu odnośnych przepisów poez 

^ 'J'ck stw ierdzono, że poczta jako  tak a  
szl- r>01i0s  ̂ odpowiedzialności cyw ilnej za 

'°dę, ponieważ pieniądze zostały wy 
lan° listem  poleconym , a nie pienięż

nym.
Minio to prow adzone są dochodzenia 

g a ją c e  ua ecą „  ustalen ie , gdzie i przez 
0£ro kradzież zostr#n popełniona.

ręczył się z młodą dziewczyną z tej 
wsi, na którą przepisał także całą 
ziemię.

Tymczasem Józefa żyła w złych 
warunkach materialnych i od swego 
ojca nie otrzymywała żadnej pomocy, 
mimo, że kilkakrotnie zwracała się już 
do ojca z prośbą o, pożyczkę.

Obecnie, gdy dwiedziała się. że 
ojciec już ustanowił dzień swego, ślu-

CZŁO W IEK  PR ZED  SĄDEM.

bu, postanowiła do tego w żaden spo­
sób nie dopuścić i  nie zawahała się 
nawet przect dokonaniem morderstwa.

W nocy Józefa weszła do pokoju, 
gdzie spał .Bednarek i kilkoma uderze 
niami siekierą w głowę zamordowała 
swego ojca.

Zbrodniarkę aresztowano i osad in­
no na polecenie władz sądowych 
więzieniu kowelskim.

■ a d K H B I

w

laltsÓBw&csr a St&&aujffaa
Na postoju s ta ły  nieda.eko siebie tlo- 

rozka i taksówka.
IKszcz la i ja k  z cebra. D orożkarz m ók, 

na  kozie, a szofer, suchy i zadowolony, 
ćm ił papierosa.

— P a n ie  sałata! — zawołał szofer. —. 
Nie roztopisz się pan  n a  tym  deszczu!

— Nie jestem  z cukru.
— A  pańska kobyła.
— Zostaw pan  m oją kobyłę w spokoju 

J a  się pańskiego sam osm rodu także nie 
czepiam.

— tó ś  pan  na m oją lim uzynę powie 
dział!

— Samosmród.
— Jak iem  praw em  obrażasz p an  m a 

szynę szlachetną!
Taktem  prawem , że w iadom a rzecz. 

Każdy jeden narzeka, że nie ma już czym 
oddychać, tak  pow ietrze zapaskudzacie

— To nie taksów kil — bronił się szo 
fer. — Tb" ty lko  au tobus tak  benzyną 
trąci.-

— I taksów ki ta k ie  samo! — zaperzył 
się dorożkarz. — Ja k  kto  chce świeżego 
lu ftu  zażyć, to ty lko  dorokżą j J/dzł

— O, m a tam  u pana świeży luft! Od 
pańsk iej kobyły

— P an  na moje kobyłę * pyskiem  nie 
w yjeżdżaj. W ięcej ona w ari a od pena. 
Przecież nagrodę wzięła na konnych wyś

cigach piętnaście ia t tem u.
— To już chyba w krótkim  czasie ki 

tę odwali
— 1 po śm ierci się p rzyda na  ko tle ta  

wolowe, a  pański g iu eh o t to  ua  śm ietuik
pójdzie

szofer zaciągnął się papierosem .
_  Jednym  słowem, pow iadasz pan, 

że pusazery wolą dryndę aniżeli taksów 
kę?

— W iadom a rzecz!
— Auo, zobaczymy, któren  z nasz p ie r 

wszy będzie m iał k lien ta . T rzym am  za­
kład o poi złocisza. Zgoda?

p o  pewnym czasie do taksów ki w sia 
dla pani z dzieckiem, w tejże sam ej 
jednak chw ili również do dorożki zbliży! 
się pasażer.

Szofer chcąc się przekonać, czy w y 
g ra ł zakład, nie ruszał z m iejsca i usly 
szał następu jącą rozmowę;

Czy pąn wolny, panie dorożkarz?
— W olny
— To się pan ożeń!

> Ażebyś zdechł, łobuzie — krzyknął 
ńcrożkarz i śm ignął żartow nisia bntein.

F*rzed sądem pan S tan isław  Ju rek  u- 
sp raw ied 'iw ia ł się wstydem , jak i mu *ro 
biojio w oczach konkuren ta  i zm artw ię 
uj«m  z powodu przegranych 58 groszy.

Sąd skazał go na dwa cl ni aresztu.

l  \

f "  S

M d l i l i  U U O U  I  O O . V .  l U d i V L U

Zdjęcie przedslaw ia rzezbę gen. F ranco  
w ykonaną w brązie przez znanego r/eż  

biarza niem ieckiego pro l. Kolbe
MKfamya , mmmm

Międzynarodowy o szu st
OSADZONY ZA KRATKAMI

"Władze ś.edoze w W arszaw ie osadzi 
ly  w  więzieniu Ja k u b a  BerJewa międzyu» 
rodowego aferzystę.

U dając doktora chem ii oraz dy rek to ra  
m e istn ie jącej zagranicznej fab ryk i ko 
melyków  i chem ikalii, Berlcw eragu iza 

w ał w różnych m iastach Polski przedsia 
w icielstwa, angażow ał zastępców, zalda 
dał m agazyny komisowe i detaliczne sklg 
uy, które w ydzierżaw iał następnie rozmaj 
tym  osobom pobierając... zabezpieczeni* 
w gotowiźnie

Bezczelny a fe rzy sta  zdołał oszukać 
Kilkadżiośiąt ósóh w Łodzi Krakow ie, K/ł 
towicaoh i Lwowie.

P rzy  aresztow anym  znaleziono lT.fKIP 
złotych.

s a a k c e s y

Takie wyniki Polaków w FIS. mężna byle przewidzieć
Zakopane, w lutym

Zawody FIS, nieoficjalne narciarskie mi­
strzostwa świata, odbyte po raz drugi w Za-, 
panem — zakończone. Konkurs skoków tzw. 
otwarty — również nie przyniósł Polsce tych 
laurów, jakich kazali oczekiwać niepoprawni 
,,super-optymiśi“. Choć może wartość sp >r- 
towa niektórych wyników, osiągu.ęlyoh 
przez młode pokolenie polskich skoczków — 
była niemała.

Ale zacznijmy nasz krótki bilans od po­
czątku. Przed samymi zawodami pisaliśmy, 
by nie oczekiwać sukcesów naszych narcia 
rzy. Treningu nie mieli, śniegu nie było, 
właściwi ludzie nie pomyśleli o wysłaniu 
grupy 8— 10 ludzi choćby do Niemiec lub 
Szwecji czy Finlandii na 2—3 tygodniowy 
obóz, konkurencja była jak zwykle silna, no 
i wreszcie — w narciarstwie nigdy nie by 
liśmy prawdziwą potęgą. Zawsze ustępowi 
liśmy Norwegii, Finlandii, Szwecji, !’:eu- 
com, ostatnio też i Włochom, Francuzi by" 
nam równi, tylko bili nas w zjazdach, inni 
byli na ogół zawsze trochę słabsi.

Cóż się okazało? Na własnym terenie w 
Zakopanem najstarszy polski mistrz zjazdo 
wy, prawie już weteran, Bronek Czech Lcł 
w zjeździe 20-ty. Nasz najlepiej punktowani 
„kombinator alpejski*', Schi.'Ter nie upla 
sował się przed dalekim 15-ym miejscem, za 
elitą całej prawie Europy, z Niemcami na 
czele. Panie — w zjeździe — zgodnie z na­
szymi przewidywaniami nic nie wskórały, 
wzięły tylko ti Christl Cranz i innych — 
lekcję zjazdu i slalomu.

Wybitnie Słabi byli aasi biegacze, cho • 
w tej może dyscyplinie notujemy stosunkowo 
najhardziej wartościowy sukces: M-te,- bar 
dzo więc nrzVzwoite inio'sce młodego mało 
' i-'nu -V .jóótóó \ : h v  i

(Korespondencja własna „Expresu Zagłębia**)

| znanego Józefa Zubka w biegu na 50 kin., 
w tzw. maratonie narciarskim. W tej kon<ui 
rencji nigdy nasi „fisowcy** nie przyszli na 
tak eleganckim miejscu, pozostawiając piin- 
wie wszystkich zawodników śr.-europ. ża 
sobą.

Natomiast „osiemnastka** wypadła sta 
biutko, a sztafeta 4x10 km. — wręcz kom- 
promitująco. Wyszedł na jak zupełny bi -k 
treningu na śniegu. Nasi słabi na ogół bie­
gacze, nie raz już zajmowali lepsze miejsc i, 
niż 35-te Matusznego U siebie ,,w dom u" 
zostać tak daleko z tyłu, to oczywista kom 
promitacja. Tym bardziej, że większość na­
szych dobrych biegaczy plasowało się w po 
bliżu setnego miejsca...

Przy takim biegu, wynik kombinacji kła 
sycznej (norweskiej) był może nienajgorszy. 
Andrzej Marusarz zajmując 4-te miejsce po 
wtórzył piękny sukces Br. Czecha z 192ó t. 
Ale postępu przez 10 lat nie ma: dystans
między zagranicą a nami nie uległ zmui e‘ 
szeniu. Beszta naszych zawodników z nie- 
dotrenowanym Staszkiem Marusarzem była 
już o wiele dalej, a pozornie bliskie miejsca 
— to głównie skutek niewielkich zapisów uo 
tej konkurencji.

Przewidywaliśmy dobre, 3—4 miejsce 
patrolu i tak się stało. Coprawda odległość 
w czasie między naszymi dzielnymi chłop­
cami a Niemcami i Szwajcarią była duża 
ale trzecie miejsce w konkurencji, w/niaga- 
jącej wielkiego zespołowego wysiłku — to 
ładny sukces, może nie oceniony, bo mało 
efektowny.

Stanisław Marusarz nie powtórSył swego 
sukcesu z konkursu skoków Jo kombinacji, 
gdzie zajął pierwsze miejsce. W konkursie . 
otwartvip. bvł ,;doDiero“ piaty. Ładiiy te I

sukces, ale więcej oczekiwano od zeszł -rocz 
nego w-mistrza świata. 1 to jeszcze, gdy /.wy 
ciężą Austriak Bradl, który nigdy nie był 

TeŁgzy od Staszka.
' ™fe^jlkt i poćjgthn- Rośnie narybek -.ki » 

ków. Fenomenalny młodzik Kula i ina> —- 
skakali nie źle i uplasowali się na J hryett 
miejscach. Brak nam tylko kadr młidych 
biegaczy. I nigdy ich nie będzie, dopoki n 'e 
ruszy się narciarstwo na Wileńszczyźnie, 
dopóki nie zejdzie w doliny.

3 O

W telegraf icznym 
skrócie

AUTOBUS W PADŁ PO D  POI IĄG
W pobliżu F redrikstad  w Norw egu po 

łudniow ej spadł z 7-metrowego przejazdu 
au tobus z 45 pasażeram i na to r kolejowy 
R ueh jiociągów m usiano zupełnie wstrzy 
mac O krągło 40 podróżnych odniosło rr 
ny, z nich pięciu ciężkie.

ZRRODN1CZOŚC W N. JO R K U
Liczba zbrodni w stan ie  Nowego Jo r 

ku wzrosła w ubiegłym  roku o 8 i pot 
procent. W sam ym  Nowym Jo rk u  zano o 
wano 413 m orderstw  i 100!) napadów  iu 
burkow ych.

PRZEM YT 500 KG SZTUCZNYCH 
ZĘBÓW

W miejscowości Samoszdub na g ran i 
cy rum uńsko - w ęgierskiej celnicy ru 
m uńscy zatrzym ali przem ytników , któr-iy 
przem ycili z W ęgier do R um unii sHTzy 
r»io, zaw ierającą 500 kilo sztucznych zę 
how. ...

Wij-• :



S tr .  ». , E X P R E  8  Z A G Ł Ę B I A * Nr. lĄ

N a zdjęciu hokejowa drużyna A m eryki, 
Od lew ej: Quick,

k tó ra  baw iła ostatn io  w K atow icach. 
S a ri i Nichelson.

Dbasz o swój wygląd
kup żelazko elektryczne

Cena złotych 17.- na 10 rat miesięcznych.
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 

w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A.

Walne zebranie
BĘDZ1 Ń SK IE J CY N KO W N J.

W  dniu 26 bm. o godz. 3.30 odbędzie 
Hę w alne doroczne zgrom adzenie człon­
ków TKS. C ynkow nia w Będzinie przy 
ul. kieleckiej nr. 73 w lokaiu  własnym.

Składy Polski
NA MECZE Z FIN LA N D IA , ŁOTWA 

l  W ŁOCHAM I.

Skład polskiej r e p r e z e n t a c j i  bokser­
sk ie j na  mecz z F in lan d ią  (12 m arca we 
Lwowie) został juz  usta lony  i p rzedsta­
wia się następująco:

Rotholc, Koziołek, Czortek, W ożniakie 
wiez, K olczyński, P isa rsk i, Szym ura, P ; 
la t O ut Łukowski).

Tegoż dnia w RydZe odbędzie s;ę m?ez 
Polska — Łotwa. Barw polskich bronić 
będą- Jas iń sk i, Sehkow iak, Skalecki, K o­
w alsk i, Ja reck i, Sznłczyóski, K lunecki i
Białkowski.

Na meczu z W łocham i (19 m arca w 
Poznaniu) polska reprezen tac ja  bokser­
ska w ystąpi w składzie: Ja s iń sk i, K ozio­
łek, Czortek, W oźm akiewiez, Ko’czy&vki 
P isa rsk i, Szym ura. W  wadze ciężkiej wal 
rzyć będą P iła t, B iałkow ski lub Łukowski

Tiowu przerwano obrady
; ZA G ŁĘB IA ’ W  DĄBROW IE.

Swego czasu donosiliśm y, że pierwsze 
walne zgrom adzenie RKS. Zag.ąbic w Dą 
browie zostało po burzliw ym  początku 
przerw ane i odłożone na term in  póżutei- 
n y

K ilka dni temu wyznaczono po w to rtę  
m branie, k tó re  spotkał podobny los co i 
poprzeduie.

M ianowicie w ysunięto dwie kandydatu  
ry  aa  przewodniczącego zebrań’a , jedna  
z g ru p  członków, k tó re j kandydat o trz y ­
mał ty lko  dwa głosy, paezęła głośno wy 
rażać swoje niezadowolenie, uniem ożliw ia 
jąc dalsze kontynuow anie obrad. W obtc 
tego w iceprezydent C upiał zebranie roz­
wiązał.

O negdaj na posiedzeniu zarząd z a g łę ­
bia postanow ił wykluczyć z klubu pięciu 
graczy, k tó rzy  urządzali dem onstracje na
zebraniu.

W  ogólnej k lasy fikac ji pierwsze a n d  
see ł ty tu ł m istrza  św iata  zdobył F in  Lii* 
ger W osenius przed Łotyszem Alfonsem
Berzinsem  . .

P o lak  K albarczyk  za ją ł & me m iejsce.

Y
ł
ł
*
ł

KlftfcO lt^ A 6 Ł Ę 3 i £ M
Imperlo Argentina

Pełna południowej urody i tempera mentu niezrównana 
cyganka Carmen w wielkim filmie hiszpań slrim p. t.
( A n t l o l u M ą / j M k l e  n o c e )

„P>nZEKLĘT/%“
Ogniste tańce — Czarująca muzy ka i melodie hiszpańskie

Cudowne widoki pięknej Hiszpann____________
Początek o, g. 17.30 w niedzielę 10.30

jako

K IW O „ P A T R IA
Wielkie arcydzieło filmowe! Potężny dramat namiętności tu bklchl

L U D Z I E  Z A  M G Ł Ą
W ml. s ł .  Michele Marga* „ZBŁĄDZIŁEM"  ̂ 681)111

Każdy człowiek znajdzie w swym sercu odrobinę tej wielkiej miłości, jaką żyli
bohaterowie lego filmu.

iWIc zwlekaj?
Z a p r e n u m e r u j  z h r a ą

Exores Zagłębia
ledyny organ demokratyczny niezależny woj. k i e l e c k i e g o  

k tó r y  d a j e

+  7  + 1 23
•tron druku 
codziennie

n u m eró w  
w  ty g o d n iu

s t r o n  
■w n ied z ie lę

K I N O  „ E O c N "
Humor, piosenka, pikantna treść i mi 
strzowska gra ulubienicy Europy 
FRANCISZKA GALL w filmie p t :

Miodowy miesiąc
w dalszych rolach BING CROSBY 

AKIM TAMIROW i inni. 
Nadprogram; Dodatek kolorowy 

Początek I seansu o godz. 17 30, 
w niedzielę o godzinie 15.30. ^

ZftamWlBOLU GŁOWY]
ijŁj

4ią

- .P R I E Z łE B I E N I U
G R Y P IE  * K A T A R ZE
PRZY

M ISTRZEM  ŚW IATA

\T H elsinkach  zakończone zostały zu
wody łyżw iarskie o m istrzostw o św iatu 
w jozdzic szybkiej. O statniego dn ia  odb\ 
ły  się dalsze dwa biegi: na 1500 m i 10.0(H)
ni. _

1500 m etrów  zwycięstwo odniós. Fin 
W osenius w czasie 2:30,7 przed Fuiem 
E km ancm  2:36 i Norwegiem  M athisenem  
2:56,7

Bieg na 10.000 m w ygra ł Łotysz Berzins 
w c zasie 19:19.5 przed F inem  W aseniusem  
19:27,9 i Norw egiem  M athisenem  19:58,•)

Dokładne i nojświśisze wiadomości z kraju i zagranicy. 
Szczegółową kronik? Zagłębia. S8 i ® ,,wie powieści.
Dla grenumeraiorów b e z p ł a t n e  p o r a d y  p r a w n e .
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Znaczek
Do Adm inistracji „EXPRESD ZAGŁĘBIA”

SOSNOWI gę. ul. T ea tra ln a  1-a ! pocztowy

. z odnoszeniem do domu : & groszy
Niniejszym zimawiam prenumeratą z przesyłką pocztową j 

za zł. 2 —  miesięcznie.

Imię i naztfisno — .......- ......... .................... - ......- ........ .........

poszła   .....................   N iższy s t o s  - ...... •••■■

Podpis:

|CTLXtBl--Jrirt ~ ---------

Prenumerata wynosi miesięcznie z ł. 2
A dro, Redakcji. A d m t o n iw i l  I D ru k a rn i, S o .n n w .et, «1. l e u l r n k .  la.

T elefony: Redakcji 6.1692. Administracji 6.14 97. y■;*,
K enio czekowe P K. O. Katowice 384.247.

P R Z Y C H O D N I A
LECZNICZA
chorób wenerycznych i sitórnycli „POMOC" 

S O S N O W IE C , u l .  3-gO Maja ai
Czynna 11—1 i 5—  ̂ pp.. w święt* 11—1 i

Te*. 11
a e  ™ > o , ® e e a « 9 6 0 © «

DROBNE O6Ł0SZEHIA
e o s A i ł r  i  P R A c n
K A N C E L A R IA  adw okacka przy jm ie za ­
raz  począiKującą sek re tarkę  m ozliąue z« 
sienogra tia . O ferty składać pod . ta u e o  
la n a ‘ do 26.11. 39. w adm inistracji 
LOKALE
KULTURALNEM U pauu w ynajm ę po. 
KÓi um eblowany z kom fortem . Gen. Bcw 
m a 1-a parter.
KUPNU 8 S P R Z E D AŻ
K U P IĘ  pianino. O ferty z podaniem  m ar 
k i i ceny składać w adm in istrac ji pism? 
pod ..Pianino'.
ZGUBIONE DOKUMENTY
UNIEW AŻNIAM  zgubiony dowod osobi­
sty  w ystaw iony na  imię Jaikub Jozef Ku.
cyński. ________ ._____ ■ __________ __
Z\V IE R 2 C H 0 W S K I M IECZYSŁAW  zgn 
bil leg itym ację  bezrobocia w ydana w D j 
browie Górniczej, 
n f i ł  V IB)

W Y D ZIERŻA W IĘ p lac przem ysłow y aa  
dający się na różno składy z kantorem  
na b iuro  przy torzc kolejowym  to w aru  
wym w śródm ieściu Sosnowca. Wiado* 
mość w adm in istrac ji.

CENY OGŁOSZEŃ:
za w:ersz m ilim etrow y przed tekstem  1 zu, w tekście 50 gr., za tekstem  40 gr. Oglo- 
sz&nia tabelaryczne 50 proc., a św iąteczne 25 proc. drożej. -  Drobno ogłoszenia po 
10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy  za wyraz. — N ajm niej 1 złoty —» 

Za «astnpż«n]e miejsc* dolleza się 25 proe.

miesięcznic z odnoszeniem do domu 
lub przesyłka pocztową

W ydaw ca: Helena Monsłorsku. Druh. „Eipres Zagłębi a“ Sosnowiec. Teatralna 1-a.
Redaktor: Tadeust Upaki


